Rok H. 


Nr. 1. Poniedziałek, 2 Stycznia 1918 r. 


[tli t 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., cznie 8 rb, kwartalnie I rt 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop,, półrócznie rh. 3 kop. B 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 5d kys. į 
ŚŚ wiersz lub jego miejsce, wsród teks 
60 kop. reklamy po tekście 15 kcp., nekrolog 
15 kop». Ogloszenia zwyczajne 10 kop. Żamiejścow 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy, Ogłoszenia ma 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. PZDR wychowa 0 Dab 26] 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.,  :i Egzemplarz pojedynczy 5 kop. i Ogłoszenia „Gazeta drukuje tylko w języku polskin 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a' (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30), Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 57 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjniuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: Warszawa, „IRA”, Bracka M i£, telef. 268-4, : Kalisz, Księgarnia M. Hofma 
Welerowskiego. :: Pabjanice, Biuro Dzienników, A, Wadzyńskiego, ul. 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. : Zduńska Wola, Księgaruia 
© Aleksandrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 


Til Polski. .::. Pios goiit; j m „o, „Śluby panieńskie" 


Cogięlniana Ni 63. 


j „Gal Popularny” bus „Żolnierz królowej 


„LBA KONAD" 2. itampasa „2: „Wojna podczas pokoju 


I i W MA“ KONCERT rs. trio tipi Tila. [M INK Ni 
99 BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór RAGE "PIWO browaru 


„ Waldschleschea*, i pilseńsk 


 Bzielna Ne. d. - prypialnia bliadowaipiąć knew. 5 wot o Saf Wieczorem RZE 


„sestr SCALA” WIELKI BAL MASKOWY %4 


„przy ulicy Cepielnianej. | m m g 23A TET 


T W sobot, dnia 14 stycznia 1918 roku Połączony l maiau przeistavioniom NABARETOWE fatne „ŚCALA” (0 gadz. M) -Eons kanon) pore ia: 


odkądzie się na rzecz 
Bilety wcześniej nabywać nożna w cuklstni W-go A Roszkowski (wlnic. B. Gostomski.) a w dniu bala w kasia teatru „Seala, 


$i -wt Kotonji Letnich dla dzieci żydowskich m. Łodzi Panie obowiazkowo w FREAK mowi w strojach balowych lub w kostjumach. 
a) EOS 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Otwarty od soboty dn. 30 listopada r k 
Wspaniała Halia AES aj! na sztucznym lodzie. 


Sala ogrzana do 15° R. Restauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie, 


55 Otwarcie zupełnie nowego programu ÍO przepięknych atrakcji y. 
Teatr „SGALĄ” |THE ROYAL BOYS mesire | 
jako te: 


„FRERES HELDER“ woltyżecka na rękach. 


Ostatni występ Kapitana Wall's (walka z krokodylami w wodzie) 


i wiele innych namerów, 


_ Telèfon 1504. UR. Cegielniana NE 18. 


Dnia 3 stycznia 1913 r. 


© emmma. 


Album Jana Matejki 


Nakładem wydawnictwa . Gazety Łódzkiej” 


Wyszedł » druku album Jana, Matejki, zawierający 80 reprodukcji 
celniejszych obrazów wraz ze stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedziane premjum dla pre- 
numeratórów „Jutrzenki“, którzy opłacili całoroczną prenumeratę za „Jue 
trzenkę* w kwocie rubli 2, 

Album Jana Matejki nabyć można w administracji „Gazety 
Łódzkiej", ul, Przejazd Nr. 1. 


(ena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Da prenumeratorów „Gazety Łódzkiej th. l. 


Otwarty został 


HOTEL-PALAST wŁodzi 


róg Dzielnej i Widzewskiej 
$ minuty od głównej stacji kolejowej, 


150 wykwintnie urządz. apartamentów od 1 rb. na dobę. 


Ostatni wyraz komfortu i hygjeny! 


Windy elektr. ogrzewanie centralne, sygnalizneja amerykańska, 
2 umywalnie pokojowe z wody bieżącą, telefony, wanny, podwójna 
7 drzwi ate 224—3—1 
Przy hotelu wydział pocztowy, czytelnia, Bala muzyczna, 
restauracja, fryzjer i przystanek tramwajowy. 


Dr, REJT powrócił, Średnia 5 sd 

Spocjuliata chorob: skórne, włosów, wenoryczne Rasowy szkocki kuc 
moczopłciowe i kosmetyku lekarska. Leczenie 

syphilisu Salrarznnem Erlich:Hata „606% 1 914 = sprz ża bryczką de sprze” 
(wśródżylnie), Leczenia elektrycznością (elektro - ania zaraz. 

lizą) i masażem wibracyjnym. Pr yjmuje od Wiadomość: Widzewska 106a. Drukarnia. 


Sl iod ASB w nieżzinia od 9—3 po, potuda. i 
Din pak osobna poczokalńio. 159-66 Cena 180 rubli 


Nastroje węgierski. 


W artykułach, poświęconych o- 
becnej sytuacji politycznej na kon- 
tynencie europejskim, mało dotychczas 
poświęcono miejsca nastrojom, pa- 
nującym wśród ludności Austrji, je- 
szcze mniej — nastrojom węgier- 
skim. 

Jak się okazuje, perspektywa 
wojny zewnętrznej nie przygłuszyła 


na Węgrzech odwiecznych swarów 
domowych. 
Wród rdzennych węgrów sku- 


pienie uwagi na kryzys, jakie naród 
przechodzi jest tak wytężone, a przy- 
tem roznamiętnienie umysłów tak 
niesłychane, tak do ostatnich granic 
napięte, że większość ludności jest 
niezbicie przekonana, iż wszalakie 
opowieści o wojnie są prostym stra- 
szkiem na zewnątrz, a na wewnątrz 
poto tylko przez sfery rządzące do 
tak alarmujących rozmiarów wydęte, 
by właśnie tą drogą odwrócić uwa- 
gę opinji publicznej od rzeczy istot- 
nie okropnych, jakie się „wewnątrz 
kraju dzieją. I tym krytym szty- 
chem przeprowadzić równocześnie 


rozmaite tak zwane „konieczności 
państwowe*, wysoce ludności nie- 
sympatyczne. 

Dla każdego węgra zawsze naj- 
ważniejszem zagadnieniem  narodo- 
wem pozostanie owo pełne trwogi 
pytanie. 


„Jak się to wszystko u nas w 
domu skończy?... 

Wśród węgrów panuje przeko- 
nanie, że ich krujowi grozi rewolu- 
cja. Możliwość tej ostatniej moty< 
wują w sposób następujący. 

Zaledwie zdołają ucichnąć osta- 
tecznię pogłoski o wojnie z Serbją 
i Rosją, pogłoski, które bądź co bądź 
zawsze w pewnej mierze bodaj 
część energji narodowej odprowa- 
dzają, a niech sytuacja polityczna 
pozostanie niezmieniona,węgrzy wy- 
wołają ruchawkę. Pewien dyploma- 
ta węgierski tak się wyraził do je- 
dnego z korespondentów: 

„Stosunki, jakie u nas panują, 
nie mogą potrwać! Są nie do znie- 
sienia! nie do zniesienia!! Nie będzie- 
my mogli dłużej patrzeć spokojnie, 
jak garstka ludzi, szczupła, nikła gar- 
stka ludzi, pieniędzmi, faworami, 
przekupstwem i przemocą wojując, 
idzie przeciw woli, przeciw .prądowi 
całej ludności i rujnuje kraj, gwał- 
cąc i deprawując mu duszę“... 

Jak utrzymują niektórzy polity- 
cy węgierscy, partja rządowa na 
Węgrzech mie istnieje. Cały naród 
myślący i czujący skupił się w obo- 
zie opozycji. 

Pozatem są, jak wszędzie, war- 
stwy obojętne. Z przekonania jed- 
nakowoż nikt niemal nie idzie z 
rządem, który ma tylko tych, któ- 
rych kupił=oto, jak sądzi podobno 
cały naród. 

I dlatego właśnie taką troską 
dla węgrów jest ta deprawacja, któ- 
ra idzio z góry i toczy duszę ich 
narodu. Nie może być czysto tam, 
gdzie sejm—najwyższe ciało na straż 
państwowej nieskazitelności powoła- 
ne—jest zapłacone i zaprzedane. A 
podobno na potwierdzenie powyższe- 
go istnieją niezbite ` ly. 


Należy rów é pod t- 
wagę, iż węgie o wybor- 
cze wielce ułatwia norupcję. Kraj 
cały dzieli się na okręgi wyborcze 
bardzo nierówne: są takie, które 


mają po sto i więcej tysięcy wy- 
borców i o te nikt pieniędzmi 
się nie kusi i są też takie, które 


mają zaledwie po kilkuset, a nawet 
i po kilkudziesięciu tylko wybor- 
ców. Tu groszem, łaską, faworem, 
postrachem, a wreszcie gwałtem za- 
wsze można sobie większość ukuć. 
Tamte pierwsze wybierają posłów 
opozycyjnych. Te drugie zanszników 
rządu. Z tych drugich właśnie o- 
kręgów rekrutuje się obecna więk- 
szość sejmu węgierskiego, większość, 
która wobec powyższego nie może 
się cieszyć zaufaniem ludności. 
Okazuje się, że monarchja Habs- 


burgów nie ma t wielu powo- 
dów do optymistycznego spogląda- 
nia w swą przyszłość. Być może, iż 


nastroje, panujące na Węgrzech, przy- 
czynią się do złagodzenia wojowni- 
czych popędów Austrji, 

MOE 


Z pism rosyjskich. 


Aresztowania młodzieży szkolnej. 


Ogromne wrażenie wywołały w Peters- 
burgu liczne rewizje w rządowych i pry- 
watuych średnich zakładach naukowych oraz 
aresztowanie kilkudziesięciu uczniów gimna- 
zjam. Cała prasa petersbursia nazywa fakt 
tem niesłychanym nie tylku na Zachodzie, 
ale nawet w Rosji, i występuje ostro prze- 
ciwko policji i ochranie, które w poszakiwa- 
nin „wroga wewnętrznego" wahały sig 
wtargnąć w mury szkolne. 

O przyczynach rewizji i aresztowań, jak 
pisze „Riecz* w artykule wstępnym, krążyło 
w Petersburgu mnóstwo  najprzeróżniejszych 
wersji. Niezwłoczne wszakże wypuszczenie 
aresztowanych dowodzi, ża policja i ochrana 
zrobiły z igły — widły. 

Z drugiej wszekże strony organ kade- 
tów wyraża zdziwienie, jąk to być może, 2e 
SK A szkolna nie wie nie, eo się dzie- 
je w szxola i dowiaduje się a istnieniu taj- 
nego związku młodzieży dopiero wtedy, kiedy 
do szkół wtargnęła polieja i  żandarmerja, 
Kto jest odpowiedzialny za stan szkoły: Kas- 
Bo czy ochrana? — zapytuje dziennik, Dla- 
czego dopiero po dokonaniu rewizji odbyła 
się narada n kuratora okręgu naukowego, 
przyczem ochrana informowała dyrektorów o 
stanie rzeczy w ich szkołach? 

Aleksadder Stołypin, pisząc w „Nowoje 
Wremia* o tych niespodziewanych rewizjach 
stwierdza, ża wyniki rewizji były żadne. Nie 
znaleziono nie takiego, coby było sprzeczna z 
przykazaniami Boskiemi i ludzkiemi. toe 
wem, —- powiada publicysta rosyjski, — dzieci 
zdałyjegzamin świetnie, ale go 
zdali, 

Jedynie tylko półarzędowa „Rossija“ ma 
inne zdanie w całej tej sprawie: 

„lle razy mówiliśmy już, że nie- 
zbędny jest jaknajczujniejszy, najener- 
giczniejszy nadzór nad dzieómi, poza 0- 
brębem szkoły, To, ozego nie może, 
lub nie chce robić jakaś rodzina, po- 
winno wziąć na siebie państwo, Nie 
można oddawać dzieci na pastwę rady- 
kalnej ulicy, ponieważ zgóry wiadomo, 
że ulica nie krępuje śię żadnemi wzglę= 
dami i, oczywiście, wytęża swoje siły 
ua linji najmniejszego oporu, t. j. na 
podrzutków i niedonczków*, 

„Now, Wremia* sądzi, że ministerjum o» 
światy zrobiłoby daleka lepiej, gdyby zamiast 
głośnych tyrad [ua szpalłach „Rossii*, dało 
dobrą ustawą szkolną, gdyż rząd powinień 
pisać ustawy, a mie artykuły wstępne w 
„Rossii*. 


nie 


starsi nie 


Z za kordonu. 


Q połskość uniwersytetu Iiwowskićgo. 
We Lwowie odbyło się w sali ratu- 
Bzowej zebranie polskich doktorów uniwer- 
eytetu lwowskiego w. sprawie utrzymania 
i zatwierdzenia oolskiego charakteru lwow= 
skiej Almae Matris, fundowanej przez kró- 
la Jana Kazimierza, $ 
Jednogłośnie uchwalone 


rezolucję 
brzmią: 


„GAZETA ŁÓDZKA*— 2 stycznia 1913 r. 


1. By Koło Polskie, przestrzegając 
konsekwentnie uchwały swojej z dnia 22 
maja b. r., nie dopuściło pod żadnym wä- 
runkiem do takiego brzmienia orędzia ce- 
sarskiego, któreby mie zawierało zupełnie 
wyraźnego i niewątpliwego stwierdzenia, 
że uniwersytet łwowski jest, byłi pozosta: 
nie uniwersytem polskim, 

2. Aby Koło Polskie w żadnym wy- 
padku nie zgodziło się na takie zarządze- 
nia, chociażby prowizoryczne, któreby w 
czemkolwiek uszczuplały lub zmieniały do- 
tycliczasową pełną autonomję uniwersytetu 
i dotychczasowy zakres działania władz 
akademickich, 

8. Aby Koło Polskie, spełniając swój 
obowiązek wobec narodu, stało niewzru* 
szenie na straży wszystkich dotychczaso* 
wych praw, urządzeń i zasobów uniwersy< 
tetu lwowskiego, który jest wytworem pol- 
skiej pracy i polskiej kultury i aby zabez- 
pieczyło także dalszy, normalny rozwój 
tego narodowego ogniska wiedzy, tego je- 
dynego dziś obok wszechnicy Jagiellońskiej 
uniwersytetu polskiego*. 


Znowu sprzedawczyk. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa frymar= 
ki ziemskiej, popełnionej przez 'Taczanow- 
skiego, a znów nadchodzi wiadomość, że 
polak Brunner sprzedał komisji koloniza- 
cyjnej majątek Parchanie w powiecie Ino- 
wrocławskim, obejmujący 1500 mórg. 

Otrzymał on 400 tysięcy marek, Bruns 
ner był człowiekiem zamożnym. 


ue, 


„Z figlarnym cichym chichotem podbiegły 
do mnio trzy maski, 

Różowa, biała i niebieska... 

Pierwsza wspaniałym kształtem biustu i 
bioder przypominała kobiety Rubensa. Miała 
leniwą, lubieżną słodycz ruchu — i wielkie, 
pełue sennego omdlenia żrenice, ciemnym po- 
łyskiem drżące na tle różowej maski jedwab- 
nej... 

g Maska jej była bez koronki — widziałem 
wilgotną miękoś. j wpółrczchylonych w u- 
śmiechu ust, obnażających ostrą biel żarłocz= 
nych ząbków... 

Była, jak róża --purpurowa róża z kró- 
lewskiego parku, któraw poświacie księżyca, 
przehbudzona mruganiem gwiazd, rozwinęła 
się do życia—w noe, pełną lipcowego ciepła 
i aromalu, upajającego serca wszelkich ist- 
nień... 

Była, jak róża, podczas, gdy jej towa- 
rzyszka, w masce białej i biało ubrana, 
owronkiem,fwiosną, świegotem i radością 


Brakła jej skrzydełek u ramion, aby mo- 
gia wzbić się w powietrze— nie wysoko, lecz 
na tyle, by módz nad kwietną łąką srebrnym 
śpiewem się rozdzwonić... 

Wysmukłe kształty, podobno do kształ- 
tów eleganckich miss angielskich, na których 
tak mile zatrzymije się oko w Hyde—parku 
lub na plaży kąpielowej—giętka kibić—pełna 
życia gesty — miniaturowa stopa, wysuwająca 
się co chwili z pod jedwabiów wązkiej, obeis 
słej ankni i zmuszająca do najśmielszych, roz- 
koszny: h marzeń na tle poematu pajęczyno: 
wej ażi rowej pończoszki... 

UB'a drobne, 1202 wyrażne, wycięte z jad. 
nego drgającego krwią koralu — oczy śmiałe, 
pełne blasku, opowiadającego o płomieniach, 
które pożerają serca, bijące tętuem przyśpie- 
szonem..., Włosy matowe, popielate— 

Trzecia była snem—Bnem o motylach tę- 
ozoskrzydłych. 

W drobnych kształtach figurynki z sas- 
kiej porcelany miała wdzięk pazia z starych 
trancuskich dworów królewskien,. 

Niebieskie jej oczęta były podobne do 
marzących oczów pacholęcego trubadura z 
wiecznie kwituącej Prowancji.,. 

U uśmiechu jej dziewozęcych warg drżał 
taneczny sentyment walca — a jasne bujne 
sploty jej włosów opowiadały o madrych ta- 
lseh Dunaju, nad którym chylą się rozmarzo- 
ne twurzyczki sentymentslnych wiedensk o 
usposobieniu pasterek a XVII stulecia, paste- 
rek « sercach miękich i wiecznie powłóczy: 
tych aliaamitnych spojrzeniach.. 

Miała w sobie galanterję i 
subtelnego gawota ta trzecia, 
bieska... 

] przebudził mnie » marzenia ich śmiech 
figlarny — ocknąłem się i, zgiety w lek- 


smętek 
ta nie 


*) Wrażenia » maskarady Sylwestro- 


waj, urządzonej na korzyść wdów isio- 
rot. po lenkach „Stow. handlowców łódz 


kim  półnkłonie, 
wiedzą.. 

Ozwały się śpiewnym zgodnym terce= 
tem fletu, skrzypiec i srebrnego dawóuee 
ozka: 

„Wybieraj, smętuy Parysie...* 

Stłumiony chichot., 

„Nie jestem waszym Parysem, moje trzy 
boginie“ 

„Może i nie jesteś, ale, ee que la fem 
me veut, Dieu le veut. a więc—jesteś Pa: 
rysem...* 

„Bez złotego jabłka. w dłoni”... 

„Toć mówią, że jesteś poetą.. wyobraź 
sobie, że to jabłko posiadasz... Podobno mass 
tak bujną wyobraźnię...* 

„Zgoda! Lecz muszę się dowiedzieć, czem 
każda z was mnie'obdarzyć będzie mogła, gdy- 
bym ją nazwał najpięk niejszą,..* 

eta 


czekałem, 00 mi p 


„Jak można!* 

„Co za interesowność!" 

„Mylicie się, cudne panie, Chcę tylke 
niewolniczo trzymać się mitu o trzech bogi- 
niach i Parysie...* 

„Niech Parys będzie grzeczny i niech po- 
zwoli obdarować się á disoretion,..* 

„Zgoda! 

I zapatrzyłem się w każdą x trzech par 
żrenice po koli Nie zdradzę, co mi każde a 
nich powiedziały. - 

Wahałem się... Każda z trzech masek 
była tak cudną rv swoim rodzaju... Wybór był 
trudny — szalenie trudny... 

Nagle krzyknąłem 
tył. 

Jakaś zmora ze snów potępieńczych, kos- 
mate straszydło o kurczowo rożedrgunych ła 
pach ataugło między mnąa maskami. Uciekły, 
spłoszone, a ja gniewnem okiem spojrzałem 
na napis, wykaligrafowany na głowie biepo- 
żądanego gościa, który w chwali, gdy zamie* 
rzsł stać się don Juanem, jak posąg Komans 
dora spłoszył i zmącił moje azczęście... 

Napis był krótki: 

„Bojkot”... 

„.W zwartym tłumie rozflirtowanych ma- 
sek i fraków długo, długo szukałem trzech 
moich bogiń—napróżno. Dokoła bawieno się, 
szalano, śpiewano hymny na cześć krótkotewa- 
łych uniesień— płonęły Oczy i twarza—wszys= 
cy byli szczęśni, weseli, zadowoleni... 

Do białego ranka z trudem przeciskałem 
się przez szalejący tium—lecz maski me, jak 
kwiaty zaginęły w wielobarwnym klomhie in= 
mych kwiatów, może również pięknych, rów- 
nież wonią swą upajsjących... t: 

Smutny powróciłem do domu — Á 
smutny byłem w tej chwili ohyba ja jeden 
tylko... 


i cofnąłem się w 


Paź Królewej. 


Bil przeciw imigracji 
analfabetów. 


noczonych, ktory już p kilku miesią 
cami ałożono kongresowi Stanów ' Zjedno- 
czonych, zastał przez Izbę reprezentantów 
przyjęty znaczną większością głosów. Do 
uzyskania prawomocności bil ten musi je- 
ezeze otrzymać aprobatę senatu i sankcję 
ze strony prezydenta, lecz jedną i. drugą 
otrzyma z całą pevthością, tem bar- 
dziej, ża nowy prezydent Stanów  Zjedno= 
czonych Wilson, który dnia 4-go marca r. 


obejmie z rąk Tafta najwyższą władzę, 
jest osobiście wielkim zwolennikiem ogra- 
niczenia imigracji, Jest też rzeczą więcej 


niż prawdopodobną, że nowa ustawa wej 
dzie w życia jeśli nie rychlej, to zaraz po 
objęciu obowiązków prezydenta przez Wil- 
sona. 

Bil ten jest owocem długoletnich prac 
i starań komisji emigracyjnej, która w ce- 


lu zebrania należytego materjału rodsta- 
wowogo odbyła przed kilkku laty podróż 
informacyjną po KZuropie. Na jej czele 


stał senator Dillingham, gorący zwolennik 
narodowej polityki amerykańskiej, Surowa 
przepisy obecnie obowiązującej ustawy, — 
również już do ograniczenia imigracji 
«mierzającej, przez nowy bil, znacznie jð- 
Bzcze zaostrzone zostaną. Zawiera on mia» 
nowicie—jak już wiadomo— postanowienie, 
że w przyszłości mogą być zupelnie wy” 
łączone od imigracji da Stanów Zjedno* 
czonych wszystkie osoby pochodzenia gas 


granicznego w wieku ponad lat 16, które 
nie umieją czytać. 
Ostrze nowego bilu zwraca się prze» 


ciw wychodźtwu z tych krajów, w których 
dużo jeszcze jest analfabetów, mianowicia 
z Rosji, Węgier, Wioch oraz innych państw 
południowo europejskich, Dotknie ono tak- 
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że wychodźtsa z Qalicji i Królestwa Tol“ 
skiego. 

Wszelako nowy bil ograniczający u 
atanawia wyjątek dla osób, opuszczających 
kraj rodzinny z powodu prześladowań re- 
ligijnyci; wyjątek ten ma widocznie na 
względzie żydów, emigrującyh z pań- 
'stwa rosyjskiego, 


W senacie rozważono w tych 
dniach proces Ch. Mydła, żyda, prze- 
ciw komisarzowi do spraw włościań- 
skich w powiecie kieleckim. Komi- 
sarz wysiedlił go dlatego, że wyna- 
jął on mieszkanie na  włościańskim 
gruncie. Obrońca. M. powołał się na 
to, że w wyjaśnieniu senatu z r. 
1890 powiedziano, iż gdy żydom 
pozwolono mieszkać wszędzie w 
Królestwie Polskiem, nie wyłączając 
wsi i prawo to nie zostało zniesio- 
ne przez rozporządzenie z dnia 11 
czerwca 1891 r., zabraniające sprze- 
dawać ziomi włościańskiej żydom, 
wobec tego dalej, że prawo żydów 
zamieszkania na wsi byłoby niemożli- 
wo do urzeczywistnienia, gdyby im 
nie wolno było wynajmować miesz- 
kań na ziemi włościańskiej — senat 
wtedy uznał, że żydzi nie mają je- 
dynia prawa kupić ziemi  włościań- 
skiej, ale mieszkać na tej ziami mo- 
gą bez przeszkód, 

Sennt zajął jednak tym razem 
inne stanowisko i orzekł, że prawo 
z d. 11 czerwca 1891 r. zawiera o- 
graniczenie dla żydów nietylko co 
do kupna ziemi włościańskiej, lecz 
także wynajmowania mieszkań w 
domach włościańskich. Senat odrzu- 
cił skargę i uznał wysiedlenia za 

, prawidłowe. f 


Z Litwy i Rusi. 
Stosunki na Białejrusi, 


Z Krasławia w Mińszczyźnie donoszą do 
„Kurjera Litewskiego", iż od dłuższego czasu 
wszystkie szkółki elementarne w mieście i 0- 
kolicy pozbawione są wykładu religji. Księża 
zgadzają się wykładać przędmiot w języku, w 
jakim się modli dziatwa w kosciele, nato- 
miast wladze Bzkolne kategorycznie żądają 
wykładu w języku rosyjskim. 

Gromadne skazanie, 

W Retowie w powiecie rosieńskim na» 
czeluik ziemski skazał przeszło 100 włościan 
na grzywny do 10 rb, każdego za niespełnie- 
nie rozporządzeń -ndmibistrucyj 


Pożar fabryki. 


W Janowis Kowieńskim spłonęła do- 
msezątnie fabryka zapałek „Uran*. Straty 
wynoszą 50 tysiący rubli, 200 robotników 
pozostało bez pracy. 


Z Królestwa 


Pożar w Tomaszowie. 


We wtorek po południu wybuchł pożar 
w  przędzalni i tkalni Leona Bteinmaua na 
przedmieścia Tomaszowa, Staszyce. Fabry- 
ka czynna była tego dnia tylko do południa, 
wigo ofiar w ludziach niema, Fabryka spło- 
nęła doszczętnie, Straty wynoszą kilkaset ty- 
Sięcy rubli, które pokryje półmiljonowe ubez- 
pieczenie, Kilkuset robotników pozostaje bez 
chleba. 


Krwawy napad bandycki. 


We wtorek wieczorem o godzinie 6-ej 
i pół, dokonano w Sosnowcu napadu bandy» 
ckiego na sklep monopolowy w domu nr, 7 
przy ulicy Krzywej i zamordowano dwie ko- 
biety, 

O godzinie 6-ej- m. 20 wieczorem do 
sklepu monopolowego, w którym zarządzają- 
cą jest p, Bykowska, wszedł bandyta i: gro- 
żąo zarządzającej rewolwerem, zażądał wy= 
dania pieniędzy. Kiedy p, Bykowską wyda- 
mia pieniędzy odmówiła i poczęła wołać po- 
mocy, wtedy baudytu strzelił do niej z re- 
wolweru, trafiając w twarz, Ugodzona kulą 
rewolwerową p. Bykowska upadła zemdlona 
na podłogę. 

Na wszczęty alarm zbiegli aig domowni- 
oy. Bandyta korzystając z zamieszania gdo- 
łał umkuąć, nie. zdążywszy zrabować: pienię- 


dzy, Ilu było wszystkich napastników, nara- 
zie jeszcza nie ustalono, podobno było ich 
trzech.  Dwuch, z nich było na straży, jeden 


zad dokonał napadu, 

Do postrzelonej p. Bykowskiej wezwano 
pomos lekarską. Stwierdzono, że życiu na- 
padniętej grozi poważne niebezpieczeństwo, 

Urządzono natychmiast pościg za bandy: 
tami, lecz dotychczas, bandytów nie ujęto. 

=re. 


Z Warszawy. 


— że 
Wady spółek pieniężnyćh. 

(Kor. wł.) Kilkadziesiąt spółck pienię- 
żnych -eperujących w Warszawie i kilkaset 
w miastach į osadach Królestwa przy prawi- 
dldwej i nmiejętnej gospodaros powinny asu- 
nąć lichwę, Niestety tak nie jest bowiem 
nrzękonaliśmy Sio z rozpraw, przeprowndzo- 
pych nu posiedzeniach członków komisji spół- 
dzielczej, przybyłych do Warszawy z różnych 
jscowości kraju. 

Bodaj nvjwiększe zło pleni się w War- 
szawie, z powodu konkurencji i gospodarki w 
kooperatywach pieniężnych osób niə liczących 


mającemi ua celu własną korzyść w postaci 
intratnych poandek! To też w takich insty- 
tucjach kredyt bywa wprost lichwą, bo po 


obliczeniu procentów, kosztów wy windowozych + 


wpisowego i na kapitał rezerwowy wynosi 
x górą 80 proo. 
Tego rodzaju instytucje drobnego i śre- 


dniego kredytu rozmijają się zupełnie z cea 
lami i zadaniami współdzielczości, Celem wy= 
plenienia tych chwastów opracowany zostanie 
wyczerpujący referat i przedstawiony na zje- 
udzie kooperatystów w Radomiu w roku przy- 
szłym zaś wnioski uchwalone na tymże zje- 
ździe zamieszczona będą w „Przeglądzie wapół- 
dzielczym*. 

W końcu zaznaczamy, że do komisji 
współdzielczej nadesłały doroczne sprawozda- 
nia z 1911 roku 438 spółek pieniężnych t.j. 
316 towarzystw pożyczkowo-wkładowych, 82 
towarzystwa wzajemnego kredytu, 38 tów. 
wzajemnego kredytu i 3 kasy przemysłow- 
ców, a więc zaledwie 65 proc. spółek pie- 
niężnych działających w naszym kraju. 

Elekt 
Falenica—Otwock. 

(Kor. wł.) Stałe przez całą zimę wyla* 
dnienie letuisk pomiędzy Falenicą i Otwo- 
ckiem włącznie, powoduje zanik bezpieczeń- 


Rtwa, To też kradzieże są tu na porządku.. 
nocnym. Dotąd właściciele dworków i dom- 
ków nie zorganizowali stróżowania nocnego. 


Wprawdzie przy znacznej liczbie domów mie- 
szkają stróże, opłacani hojnie (?) aż po 2 
rb. miesięcznie, zmuszeni są myśleć o innych 
zarobkach, 

Bojkotu sklepów żydowskich w tych stro- 
nach niema, bowiem nawet plebani okoliczni 
stwierdzają, że po nawoływaniach, aby lud 
kupował u swoich, sklepiki żydowskie bywają 
zapełojane przez chrześcjan, 

Wobec słabego uświadomienia ludu miej- 
gcowego; wadliwej organizacji sklep spożyw= 
czy spółkowy w Oiwocku słabo prosperuje a 
zamiar otwarcia takiego sklepu w  Faleni- 
cy utonął pomimo częstych i ożywionych na- 
rud tutejszych działaczy, Elekt, 


CEA 


2 sąsiedztwa. 


Z „Lutni“ zgiersk 
te) „Wieczór Sylwestrowski* w „Lutni” 
zgierskiej, dzięki obfitemu i doborowema pro- 
nramowi, ściąguął do sali znaczną liczbę osób, 
Program wieczoru obejmował, oprócz wystę- 
pów chórów męskiego i mieszanego pod kie- 
runkiem art, p. A. Mikiny, popisy solistów: 
p. Lafersk| która zachwywała grą na for 
tepianie i p, K. Schuberta młodego skrzypka, 
oraz śpiew. Wreszcie jednoaktówka „Wypru- 
wa ślubna”, którą odegrało koło dramatyczne 
„Lutni*, stanowiła zakończenie programu. 
„Wieczór Sylwestrawskić w ;Lirzeł! 
zgierskiej. 
(e) „Lira* zgierska urządziła we wtorek 
Wieczór. Sylwestrowski*, Oprócz śpiewów, 


się wesle z obowi mi ideowenii a tylko 


program wieczoru obejmował jednoaktową kos 
medyjkę „Oświadozyny*, Tańczono ochocze 
aż do rana, 


Ńapad bandyoki. 


(c) Onegdaj wieczorem w lesie luómiere 
skim szajka bandytów napadła na powracają” 
oogo ze Zgiorza mieszkańca Krośniewic, rze- 
śnika Feliksa Kierzkowskiego. Z Kierskowe 
skim jechał także Teodor Andrzejewski, wła 
ściciel sklepu rzeźniczego przy ul, Parzęcze< 
wskiej w Zgierzu. Gdy rubnsie, osaczywasy 
bryczkę, zażądali pieniędzy, K, znezął je nie» 
znacznie wysypywać z kieszeni w słomę. Spv- 
strzegł to jeden z bandytów i ugodził K. w 
prawą rękę nożem tak silnie, iż przeciął ją 
powyżej łokcia na wylot, 

Obrewidowawszy przyjezdnych, bandyci 
zrabowali Andrzejewskiemu 40 rb., a Kiers- 
kowskiemu około 48, Ograbieni zawrócili da 
Zgierza, gdzie Kierzkowskiego opatrzył felożuz 
Grünwald, 

O napadzie zawiadomiono naczelnika stra 
ży ziemskiej. w Zgierzu, Korniłowa, oras na. 
ozelnika straży ziemskiej powiatu łódzkiego, 
Bojkiewicza, którzy udali się z silnemi od- 
działawi strażników na miejsce napadu i xa» 
rządzili obławę, 


Ze Strykowa. 


(ek) W niedzielę i poniedziałek dnia 5 i 
6-go stycznia r. b. Towarzystwo „Dom ludo- 
wy“ urządza w Strykowie dwa przedatawie- 
nia na cel tegoż Towarzystwa, na które zło» 
ż4 się „Łobzowianie* i „Tatuś pozwolił“ w 
wykonaniu miejscowych amatorów. 

ok 


Kalendarzyk. 


Dziś Makarego Op. 
Jutro Daniela M. 
Imiona słowiańskie: dziś Strzezysława 
jutro Włastymira. 
Wschód słońca o g. 8 m. 14. 
Zachód 58. 
Długość dnia MUCC 

Teatr Polski, Dziś wiecz. „Pies goń- 
ozy“ Jutro wlecz „Śluby panieńskie”, 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru”. Jutro wiecz. 
„Wojna podczas pokoju“. 

Wystawa malarzy polskich. (Piotr- 
kowska 118) Otwarta codziennie od godz. 10-ej 
rano do 10-ej wieczorem, 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do B-aj 
wieczorem. w niedziele i Święta od l-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. dò 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej, 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele t 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nau sztuki.  (Piotrkow= 
ska nr.91), otwarte codziennie od godziny d-ej 
e południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
więta od godziny l2-ej w południe do l0-ej 
wieczorem. 


Fore. 


4) 


wyka Wycol 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 


— Skromnie policzywszy, 
ło i na czystoł Sumę tę zba- 
dał i zatwierdził pan marszałek dworu Von 
Bühl zu Bibl, który się w tej chwili swe- 
mu. odiętwiepiu poddaje; zbadał ją 
również, zatwierdził i wymiótł dyrektor fi- 
nansów dworskich, hrabia Trilmmerhauff, 

—. Wymiójł albo pozostał winien, 

— Jedno z dwojgal. 

— I takąsumą, proszę pana, obciążo+ 
która... 
dnem słowem: kasę adminislracji 


no k 


dóbr książęcych. 
— selencja wiesz tak dobrze jak 
ez to powiadasz, Brrr, zimno 


chociaż przysięgam, że nie jes» 
a ani hypochondrykiem, ale zim= 
no mi sią rabi na samą myśl o tem, że w 
obsenych warunkach z lekkiem sercem wy- 
rzuca się miljon—na co? Na nie, na tad- 
ny kaprys, na utrzymanie w. odpowiednim 
| SĘ zamku, na którym muszą się ro- 
Bić... 

Pan von Kuohelsdorff się uśmiechnął: 

— Ba, cóż pan chcesz?. Romantyka, 
1o kosztowny przepych Ekacelencjo, jes- 


tem: Lwego zdania-rzecz prostą. Ale po- 
myśl pan, że ostatecznie cały złostan ksią- 
Żęcej gospodarki w tym, romantycznym 
przepychu źródło swoje posiada, Zło. za- 
jżyna się od tego, że książęła są rolnika- 
mi, ich majątek składa się z placów i grun= 
tów, ich dochody poahodzą z gospodarki 
rolnej, Dzisiaj zaś. Oni tymczasem nie 
zdecydowali się dotąd :na zostanie przemy- 
słowcami i finansistami, Z pożałowania 


jest prawami 


joratowemi spętana. Ko- 
rzystua. sprzedać fest wykluczona. Obciąe 
żenie hypote zdobycie kredytów dla 
gospod: ych ulepszeń zdaje im się czemóś 
niemożliwem. Administracja znowu nie mo- 
że dowolnie w; gospodarczych kon- 
junklur, bo — godność nie pozwala, Ale 
przepraszam pana, boć wypowiadam fakty 
z elementarz Kto z takim uporem, jak 
j ludzi, pragnie się utrzymać na 
wysokości pewnej już pozy, ten nie dotrzy» 
ma kroku mniej upartej i niespętanej ini- 
cjatywie realistycznych ludzi interesu, Dla 
takiego przepychu uporu czemże jest ten 
miljon, wyrzucony na ładny kaprys? Ba, 
żeby to się na nim skończyłol Ale oto 
mamy regularne wydatki na znośniu go- 
dziwe utrzymanie dworu, Musimy pamię= 
taé o zamkach i należących do nich par- 
kach, jak Hollerbrunu, Monbrillat, Jäger- 
preła— nieprawdaż? Kremitage, Delphine- 
nort, Bażanciarnia i iane. Zapominam za- 
mek Segenhaus i ruinę Haderstein.., o Stas 
rym zamku wcale nie mówię.. Utrzymuje 
się je żle, ale zawzaeć to znaczna pozycja, 
Dalej: trzeba-dawac aubsydja teatrowi dwor- 


skiemu, galerji, bibljotece. Nadto mamy 
do wypłacania setki emerytur bez koniecz= 
ności prawnej, tak ot dla godności i wier- 
ności, A z jakąż lo książęcą hojnością 
wystąpił wielki książę podeęzas. oslatniej 
powodzii,. Ale na co ja panu wygłaszam 
tę. mowę?l,. 

— Wasza Ekscelencja — odpowiedział 
minister skarbu—chciałeś mi tą: mową opo- 
nować, a tymczasem wychodzi na moje,— 
Panie baronie—przy tych słowach pan von 
Schróoer połóżył rękę na sercu—pieszczę 
się nadzieją, że co do mego sposobu myś- 
lenia i mojej lojalności między mną a pa- 
nem każde nieporozumienie jest zupełnie 
wykluczone. Król zła czynić nie może... 
Osoba najwyższa znajduje się poza granicą 
jakichkolwiek zarzutów, Ale pewna wina 
istnieje i ja zwalam ją bez wahania na 
hrabiego Triimmerhaufa. Że jego poprzed» 
nicy na stanowisku pozostawiali swych 
władców w złudzeniu co do sytuacji ma» 
terjalnej dworu, to leżało w duchu czasów 
1 było wybaczalne. Zachowywanie się hra- 
biego Triimmerhaufa tak tłumaczonem już 
być nie unoże. Jako dyrektor finansów 
dworskich miał on obowiązek panującej... 
beztroskości zrobić koniec, ba i dzisiaj ma 
obowiązek pouczyć jego królewską wyso- 
kość bezwzględnie... 

Pan von Knobelsdorf 
podnosząc znacząco: oczy, 

— Czyżby? —zapytał, — Więc wasza 
Ekscelencja jest zdania, że nominacja hra- 
biego miala taki włańwe cel? A ja wyo- 
brażam sobie usprawiedliwione zdziwienie 
tego pana, gdyby go pan że swoim poglą- 
dem zapoznał. Nie, nie... Ekscelencja nia 
powinieneś się łudzić, co de tego, że ta 
nominącja była świadomym wyrazem woli 


uśmiechnął się, 


wysokości, o której mia= 
nowania przedewszystkiem zapominać nie 
wolno. Ta nominacja oznacza: nietylko: 
ja nie nie wiem, ale nadto: ja nie chcą a 
niczem wiedzieć, ożna sobie być czysta 
dekoracyjną osobistością, a jednak rozu: 
mieć to, o czem mowi Zresztą... Szeze+ 
rze mówiąc... my wszyscy to zrozumieliś- 
my. I do nas wszystk stosuje się ważna 
okoliczność łagodwaca: ta mianowicie, że 
niema na świecie lróla, z którym h y 
równie źle rozmawiać o jego długach, jak 
z królewską wysokoskią, Fan nasz ma w 
sobie coś takiego, że w jego obecności ka= 
żde słowo o takich nędznych sprawach za= 
miera na ustach 

— Wielka prawda, 
przytwierdził pan von 
jąc i zamyślając się słęboko. Obaj pano= 
wie siedzieli przy oknie w przestronnej 
niszy na pół zwróceni ku sobie. Po chwis 
li milczenia pan von Schröder ciągnął 
dalej: 

— Pan mi odpowiada, panie baronie, 
pan zdaje się mi prz A tymczasem 
pańskie słowa są w gruncie rzeczy bardziej 
sceptyczne i gorzkie od moich. 

Baron Knobelsdorf zrobił tylko niemy 
gest, jakgdyby chciał powiedzieć: myśl Bo: 
bie o tem, jak ci się podoba. 

— Być może — rzekł znowu minister 
finansów spoglądając posępńie na swój Kas 
pelnsz.— Może ekstelencja ma rację, że my 
wszyscy jesteśmy wibni, my i nasi poprzed« 
nicy. Wieluż to rzeczom mależało było 
zapobiedzi 


jego królewsk 


Wielka praw 
chróder wzdycha- 


(d, c. n.). 


SZER 


4. 


stycznia 1913 r. 


„GAZETA ŁÓDZKA*— 2 
Le 


KRONIKA, 


Kowitot przeciwylodowy. 
(Y Nasnsczone na dziś zebranie czyn- 
iwgłodowego musi być 
hodzącepo wtorku, gdyż 
plany miasta, niczbędne dla podziału rewi- 
rów nie zostały na czas wykończone. 
Posiedzenie odbędzie się w Bali sto- 
warzyszenia majstrów tkackich. Komitet 
został znacznie powiększony, 
Rewizje i aresztowania 
(b) W nocy dnia 30 grudnia policja 
miejska łącznie ze strażą ziemską powiatu 
łódzkiego dokonała szeregu masowych re- 
wizji w .Chojnach i gminie Bruss, przyczem 
aresztowano szereg osób, 


Wykrycie włamywacza. 


(ty) Przed kilkw tygodniami -zamieszkał 
w pokojach umeblowsnych przy ul. Zielo- 
nej Nr. 3% przybyły z Wiednia R. Bi, po- 
dający sią zw aktorw teatru niemieckiego. 
Ponieważ B. płacił komorne z góry i zæ- 
wsze miał gotówkę, więc na uwagę gosp: 
darza, tłumaczył Że, opróczaktorstwa, - 
muje się pośrednietwew w handlu nieru- 
chomościami. 

W tyeh dniach policja śledeza zwró- 
ciila uwagę na „aktora“ i niespodziewanie: 
dokonała rewizji Przy B. znałeziono pas 
podobny do ładunkowzeh, w którym: ukry 
te były narzędzia da wyłamywania zamków 
i kas. 

Ziodzieja. osadzona w areszcie śled- 
ezym. 


Wykrycie zabójcy. 

(b) Policja wykryła. zabójcę włos 
nina z Rosenowa, Wilhelma Stacha. 

bójcą jest d Stacha, 


Za» 
Edwa Messakh 
który zabik swego sasiada, w drugie święto 


Bożego Numodzenia, wystrzałem » fuzji, 

Powodem zabójstwa była podobno zem- 
sta za skradziony Mesaalowi przez Stacha 
chojak. 

Messala osadzono w więzienia śledczem. 
w Lodzi, a fuzję, ntrzymywaną. bez pozwo- 
lenia, dołączono do dowodów rzeczowych 
sprawy. 

— Krewki stróż. 

(if) We wtorek około południa stróż do- 
mu nur. 37 przy ulicy Zuchodniej pobił na 
ulicy 69-letuią Marjannę Sosińską tak detkli- 
wie, że Pogotowie opatrzyło akaleczenia gło- 
wy gturuszki. 

— Z głodu. 

(t) Smutno rozpoczął się Nawy Rok dia 
pozbawianycii pracy, Jako przykład może 
służyć 27-letni Oswalt Szuła, od dłuższego 
©zasu pozostający bez zarobku, który zasłabł 
s głodu na ul. Zawadzkiej przed domem nr. 
83%. Doraźnej pomocy udzielił mu lekarz Po- 
gotowia. 

— Kurcze żołądka. 

(t) Na ulicy Karola nr. 5 zachorował na 
kurcze żołądka 14-letni mleczarz Bolesław 
Strymski,  Dorażuej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia, 

— Bojka w mieszkaniu. 

(t) Wezoruj w południe przy ul. Bene- 
dykta ur. 83 pobito w mieszkaniu 30-letnią 
kntonibę Teszyńską. Lekarz Pogotowia opa- 
trayt poszwankowaną. 

„ai 


Zawiadomienia. 


Polskie Towarzystwo teatralne. Dla 
zasilenia swych funduszów, nadwątlonych 
przez znaczne wydatki, połączone z odhu- 
dowaniem gmachu teatralnego przy ulicy 
Cegielnianej, polskie Towarzystwo teatralne 
urządza w dn. 25 b, m. wielką maskaradę 
w i koncertowej Vogla. 

Spodziewamy się, że zabawa fa ga- 
równo przez wzgląd na sympatyczny cel, 
jakoteż z powodu krótkiego karnawału po- 
wiedzie się pod każdym względem doska- 
nale, zwłał e Pogotowie ratunkowe w 
tym roku j skarady zaniechało. 

Komitet doktadw wszelkich starań, aby 
zabawę urozma: i nadać jej cechy wys 
tworne. 

Muzeum nauki i sztuki. W grudniu 
zbry Towarzystwa muzeum  zwiedziło 
muzew 908 osób w tej liczbie 371 dzieel- 

Frekwencja stale się wzmaga, zbiory 
"Towarzystwa z dniem każdym powiększa” 
ją się dzięki ofiarom osób prywatnych o- 
raz zakupom ozynionym przez zarząd Toe 
warzystwa. 

Teatr Polski. 
munikują nam: 

Dziś o g. 8 i pół. 
komedja Kurta Kraatza i 
„Pies gończy”. 

Jutro, w piątek o 8 i pół w: po cee 
nach popularnych „Bluby panieńskie“, 


Z kaucelarji teatru ko- 


wiecz. najnowsza 
Hoffmana p. t. 


W sahate danym będzie oł i pół w. 
„Piea gończy”. 

W niedzielę o 8 1 pół po poł. „Wi- 
oek i Watek“, o 8 m. 15w. „Pies goń 
czy“, 


W próbach „Mezaljans* komędja Ber- 
narda Shaw'n. 

Z teatru Popularnego, komunikują nam. 
do: usatępuje: 

=~ Dziń w czwartek daną będzie antey» 
wegota komedja „Żołnierz królowej Madagne 
skaru* 


— Jutro w piątek komedja w 5 aktach ' 


p. t „Wojna. podezas pokoju“ 

—— W sobotę po poł. „Koniea Sodomy* 
w 5 aktach; wiecz og. 8 m. 15 ukaże się 
znakomity dramot Lwa Tołstoja w 5 aktuch 
Pe w „Potęga ciemnoty*. 

Powyższy utwór wielkiego: pisarza zdo- 
był na wszystkich saenach olhrzymie powo» 
dzenie, a dzięki głębakiej psychologji główa 
nych postaci dramatu, który wstrząsa tragize 
mem z jakim tylko tej miary ao Tołstoj pi- 
sarz mógł stworzyć dzieło o wartości niepo- 
Śledniej. 

Główne role odegrają: Bolesłuwska, Ró- 
żańska, Biskupska, Morslex, Chrzanowska, Mia- 
Jewski, Kułakowski, Dąbrowski, Piekarski, 


Zborowski, Miefński i inni. 


chu czeladzi pończoszniczych. Star- 
szy uprasza członków a liczne przybycie 
na zebranie, Adres star zego czeladnika: 
uliea Główna Nr. 29. 

Wystawa obrazów, Piotrkowska 113. 
Ostatnie. dni trwania wystawy zaznaczyły się 
anacznie wznawioną frekwencją publiczności, 
ezego dowodem były thony publiczności w 
dniu wezorojszym na wystawie. Uwidocznie- 
nie i obniżenia cen dodatuio wpłynęło także 
na popyt skutkiem czego kilka nowych dzieł 
znalazło już nabywców, a nadesłane dzieła 
Kossaka ojca i syna prawdopodobnie zostaną 
w Łodzi, wzbogacając zbiory lłódzkieh mece- 
nasów sztuki, 

Raut zapowiada sig) Świetnie, większa 
część biletów, już rozebrans. Artyści nasi 
od azeregu dni pracują nad ozdobnemi pro- 
gromami rautu, rysując bądźto winiety bądź 
też barwne i areyzabuwne karykatary. 

Z gosp. czeladzi stolarskich. Zarząd 
gospody czelądzi stolarskich za. naszem po- 
średnictwem prosi swych członków o liczne 
przybycie na zebranie w niedzielę 5-g0 
stycznia 1913 roku (ul. Widzewsłiej Nr. 84). 
Na zebrania tem będzie odbierana składka 
szpitnina, 


Z estrady. 


Młodaciany tercet kraci Sienkiewiczów. 


Jak stara gadka niesie — zjawia cię w 
niebie wróżka i, gdy ręka czoła niemowlę 
cia dotknie, wyrasta z niego wielki myśli- 
ciel, gdy ramię mu pogłaska — mąż niepo- 
miernej siły i rycerz, gdy nad sercem mu 
się pochyli — wyrasta z niego wielki ar- 
tystu. 

"Tęsknota snać rozdzierała biedną du: 
szę w dniach narodzin braci Sienkiewiczów 
—zaszczępiła ona w serca niemowlęce ową 
niepojętą tęsknotę. Kazała im być muzy- 
kami. Dziś Łódź ma okazję podziwiania 
tych młodocianych wirtuozów. Ich zdu- 
miewająca gra takich utworów jak: „Sere- 
nada“ Bragi'ego, „Marzenie“ Chopina i wiele 
innych oraz niezwykła technika wywiera 
na melomanach niezwykłe wrażenie i mó- 
wią nam zarazem o wielkiej przyszłości, 
jaka niezawodnie czeka tych młodocianych 
artystów, 

W pięknej sali przy teatrze „Luna* 
odbywają się koncerty braci Sienkiewiczów 
i należy się uznanie dyrekcji za danie moż. 
ności łodzianom posłuchania tych swojskich 
cudownych dzieci, H. K. 


Handel i przemysl. 


Rynek manufakturowy łódzki. 

Korespondent łódzki urzędowy „Torg, 
Prom. Gaz,* donesi, że prawie wszyscy 
wysłani wojażerowie powrócili z Cesar: 
stwa z niewesołemi wiadomościami, Han- 
del manufakturą w większości miast idzie 
bardzo ospale, w sklepach zapasy towarów 
B4 duże. Otrzymane nawe zamówienią wą 
bardzo małe. Kemiwojażerowie stali wobec 
alternatywy: prolongować należności i brać 
za nowe zamówienia weksle lub zabrać z 
powrotem ostatni raz wzięte przez odbior 


Sołidniejsi odbiorcy, nie mo- 
zwracają pozo- 
zawalone 
Bankruc- 


ców towary. 
gąc wyplscsé należności, 
Bfałe towary. Składy kolejowy 
Ba takiemi zwrotnemi towarami. 
twa wciąż szerzą się epidemicznie. Wszys- 
cy fabry i łódzcy mają nadzieję, że 
tylko arcie pokoju na Bałkanach może 
ożywić i poprawić sytuację, 


Lodzianin w Kaliszu. 


R = 
Kalisz w Grudniu, 

Kalisz mógłby być polską Wenecją, róże 
ną wprawdzie od rozśpiewanej i rozgondolo- 
wanej Wenecji, ale zato milszą jeszcze, bo 
polską, gdyb; 

Ja osobiście po złamaniu nogi na niesu- 
gielskich łyżwach i niebezpiecznej przygodzie 
na niebelgijskim samojeździe — ośmielam się 
wszystkim do wiadomości poduć, że po wy- 
padku wyżej wymienionym nie należę już 
do ludzi bezwzględnie popierających wszystko 
co swojskie... 

Dla Kalisza robię wyjątek i w przyszło” 
ści, gdy będę miał zamiar jechać do Wenecji 
wybiorę się do Kalisza... 

Z Łodzi do Kalisza przybyły przypomia* 
łem sobie, że nieło jest niebieskie, że ulica 
mogą nosió nazwy nie tak głupie jak: „Wacha- 
dnia“, „Zachodnia”, „Półnoena” „Afrykańska* 
„Amerykańska albo: Majera.. 

W Kaliszu przekonałem się, Że ulice 
mogą być mniej niebezpieczeństwom grożące, 
niż w Łodzi, 

Było t w niedzielę, — kaliszanie wy« 
płynęłi na miasto długiim potokiem, sapełnia« 
jącym Aleje Józefiny czarno-białemi wstęga 
mi głów męskich i kobiecych... 

Ani najdrobniejszych śladów wybitych 
zębów, ani nóg połamanych, albo krwi ka=- 
łuży... 

W pamięci mojej odżyły wspomnienia, 
keiśle złączone s moim przyjacielem, który 
niedawno temu, w czasie spaceru na ulicy 
Piotrkowskiej, uderzony został w wątrobą tak 
Bilnie, ke, padzjąc zwichnął szczękę, krusząc 
trzy zęby trzonowe, 

W niemem zdziwienia dążyłem za tą po- 
wodzią głów i zadałem sobie pytanie; dla- 
czego taki tu panuje idealny porządek pod- 
czas spaceru?,. 

Czyżby dla tego, że mieszkańcy tutejsi, 
więcej mają czasu od wiecznie spieszących 
się łodzian?.. 

Mimowoli wyszeptałem: 

— O gdyby u nas w Łodzi ludzie. tak 
chodzili... 

Gdy tak krążyłem po mieście, podziwia- 
jąc czystość ulic i starania w celu utrzyma- 
nia tej czystości, dostrzegłem, że przed każe 
dym domem np., na przeciw bramy  ugtawio* 
na jest blaszaua skrzynia szezelnie się zamy- 
kająca, cała na eząruo pomalowana i bałemi 
literami znac zona. (numer domu i ulicy napis.) 
Skrzynia służy do składania śmieci podczas 
dnia, a zwłaszcza śladów śle wychowanych 
koni... 


rzed wejściem do pięknego parku kali- 
iego, oglądałam się na wszystkie strony 
i niedostrzegłem przedstawicieła porządku pu» 
blizny przy bramie wejściowej. 


Szedłem wigo w głąb parku, Bzedłem 
ścieżką, ciągnącą się hen, aż nad srebrną 
wstęgę wody szaumiącej, szedłem  szukająa 


przedstawiciela porsądku publicznego, albo 
stróża parkowogo, ale uapróżno; nigdzie po- 
dobnych sprzętów nie spotkałem, a mimo to 
wszędzie czystość, rozbrajająca czystość, któ» 
re patrzy zewsząd i tek nastraja, że nikt 
niema serosa rzucać niedopałków papie- 
rosowych na ziemię, ale wrzuca je do spe 
ojainych koszyczków drucianych, która tak 
są do drzew tuż przy ścieżkuch przytwier- 
dzone, że robią wrażenie, jakby razem s 
drzewem wyrosły... 

Nie ulega wątpliwości, że do takiego 
idealnego porządku przyczyniło się to zapew 
ne, że trzej po kolei prezydenci Kaliszu, by- 
lï i są prócz swego urzędu  obywatelsmi, 
dbającymi o wszystko, co miastu ich może 
przynieść zuszezyt, i tak zarówno z wielu drob- 
nych na pozór dowodów pieczołowitości, na 
leży wspomnieć fakt, który dzisiaj kaliszanie 
apowisdają. 

Jeden z tych trzech prezydentów, czując 
swoją niemoc w chęci utrzymania ożystości 
na ulicach wpadł na taki pomysł: 

Oto magistrat urządził specjalnie posie 
dzeniu, na które zwołał obywateli miasta w 
celu debatów nad sposobami utrzymania czy- 
stości na ulicach, podwórzach, parkach 
i td. 

Że posiedzenia te szkód mie przyniosły 
i ke każdy obywatel atarał się chać trochę 
przyczynić do tego, czem Kalisz jest teraz— 
zbyteczne chyba o tem mówić, a te korzyść 
przynociły to najlepszym tego dwiadegtwem 
jest obecny atan Kalisza, 
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Próca pięknego gmachu teatralnego, któ- 
rego pozazdrościłaby mu i Warszawa cz 
dla dramatu f komćdji, czy farsy, a nawet i 
operetki, a w którym gości stała trupa opo 
retkowa, ustępująca od czasu, miejsca swego 
dramatowi i komedji, a jak ostatnio „Pol- 
skiemu Teatrowi* z Łodzi, przyjmowauenu 
przez kaliszan gorąco i owacyjnie, posiwi 
Kalisz 2 piama codzienne, kilka ochrono! 
szpital, (Towarzystwo śpiewacze i muzyczu 
kilka czytelń, z! których wyróżnić mależy czy- 
telni im, „Asnyka" urządzającą stale od- 
ozyty i pogadanki, cieszące Big powodze- 
niem, ` 
Redaktorskie pióro „Kurjera Kaliskiego" 
dzierży uzdolniony bardzo dziennikarz p. 
Wincenty Bzatkowaki, a „Kaliszanina* p. 
Radwan. 

Wogóle Kalisz jest miastem, [która w 
rji racjonalnego rozwoju miast, wypełni 
niejedną kartę, 


Janusz Garwolak. 


Ostatnia poczta. 


Zmiana dynastji w Czarnogórza. 


Wiadomości nadchodzące z. Czarnogó» 
rza, brzmią dla dynastji czarnogórskiej nie- 
pomyślnie. Zupełnie jawnie mówią jut o 
możliweści zmiany dynastji, 

Dia Serbji byłoby z wielką korzyńcią, 
żeby połączyć się z Czarnogórzem, która 
dosiada porty Antivari i Dulcingo, Jak 
zachowałyby się; wobec tego dwory euro- 
pejskie, zwłaszcza dwór włoski, blisko spo- 
krewniony z dworem czaruogórskím—nie« 
wiadomo. 

Fxktem jest, że król Mikołaj wyjdzie 
zapewne z konferencji pokojowej prawie a 
próżnemi rękami, bo Skutari: przyznane zo- 
stanie Albanji, a Czarnogórze, poświęciw- 
szy tyle ofiar w ludziach i pieniądzach, nia 
otrzyma prawie żadnej korzyści. 

W dypłomatycznych kołach wiedeń: 
skich zapewniają, iż wiadomości z Cetyoji 
są bardzo poważne, Położenie dynastji jest 
nispewne. Położenie militarne Czarnogórza 
dzięki energji obrońców Skutari, jest bar- 
dzo zie. 

Podezas ostatnich walk akcj zaczepna 
była. zawsze po stronie turków. Armia ezar- 
nogóraka. jeat zdziesiątkowana. Związek 
bałkański stara wię wplynąć na Czazkogó- 
rza, żeby się zrzekło Skutarii pozostało w 
Związku. 

Na pomoc Włoch nie može król Mi- 
kołaj liczyć, bo, mimo bliskiego pokr 
wieństwa, stosunek między obu dwrorsmi 
nie jest dobry. Serbja narazie okazuje go- 
towość do pomocy, jeduałtżo nie bardzo jej | 
dowierzają, Nadto ekonomicznie jest Czar- 
nogórze bliskie ruiny. 

Według doniesienia „Susd]. Korrasp." 
liczni emigranci czarnogórsey, którzy swe- 
go czasu musieli kraj opaścić z powodu 
agitacji antydynastycznej, obecnie wrócili i 
wszczęli nowy ruch, skierowany przeciw 
dynastji. 

Agitacja ta może z czasem przybrać 
większe rozmiary. 


O szkoły w Wiednio. 

Według dz'ennika „Zeit* czeski klub 
agrarny wdrożył [akcję, mającą ua colu 
zrzeszenia się wszystkich nie niemieckich 
stronnictw parlareniarnyeh i socjalistów, 
aby w ten sposób złamać upór niemieckiego 
związku narodowego i elrześcjańskowzpo0» 
łecznych przeciw ządaniom nie nieniiec: 
kich narodowości, odnoszących sią (do 
szkolnictwa w Wiedniu, Polscy oświadczy- 
li gotowość głosowania za rezolucją, wzy- 
wającą rząd, aby w Wiedniu, jako w sto- 
licy państwa, postarał się o utworzenie 
publicznych szkół dla wszystkich narodo» 
wości, które w myśl ustawy o szkołach lu- 
dowych mają odpowiednią ilość Kdzieei w 
wieku szkolnym w Wiedniu. Także sło- 
weńcy iqrusini już złożyli podobne oświad- 
czenie, również. włosi popierają tem pro- 
jekt. 


Przeciw pornografii. 

„Literatura szkodliwa” rospanoszyła się 
była najbardziej w Niemczech, gdzie ozytelni: 
ctwo wogóle jest niezmiernie rozpowazechui 
ne. To też nic dziwnego, że po wypowie- 
dzeniu wojuy temu szkodniętwu społecznemu, 
walka tam właśnie przybrała reźmiary impo- 
nujące, Że usiłowania te odpowiedni plon 
wydały, u tem przekonywają ogłoszone świe 
žo dane cyfrowe, dotyczące rynku księgarskie 
go w Niemczech, 

Kiedy w r. 1969/10 spyzedano t sw, 
„Sehuudliteratur" zm 60 mijjcnów marek, os 
brót w r. 1910/2} wynosił tylko 56 milje- 
mów, w Owtatgim zaś reku sprawecdawesym 
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» j. 1911/12, dalszy spadek stanowi aż 10 
miljonów. Zmniejszyła się też w stopniu 
wprost olbrzymim wysokość nakładu utworów 
szkodliwych: w r. 1906 romans „Die Bettel- 
grnefin* wydrukówano w ilości pół miljona 
egzemplarzy; zutomiast w roku ubiegłym naj- 
większy w tym zakresie nakład nie przewyż- 
»zył cyfry 10,000, 


Z Drezna donoszą; Saskie ministerjum 
oświaty wydało rozporządzenie, aby od 1 
stycznia w katedrze zamkowej ustanowio- 
ny był specjalnie ksiądz dla odprawiania 
nabożeństwa w języku polskim dła zamie- 
szkałych tutaj polaków, 

Zarząd miasta oświadczył się przeciw- 
ka temu, twierdząc, że będzie to powo- 
dem wzrostu polskości, Protest ten jednak 
hje odniósł skutku, 


Mierhontja NY. 


Dzienniki londyńskie sądzą, że do po- 
rozumienia pomiędzy delegatami tureckimi 
i delegatami chrześcijańskich państw bal- 
kańskich nie przyjdzie i że sprawa musi 
być pozostawioną decyzji mocarstw. 

Sprawozdawcy Biura Reutera powie- 
dział wczoraj wieczorem delegat turecki 
Reszyd pasza, iż dzisiaj nie może ulegać 
już żadnej wątpliwości, ża większość spraw 
dotyczących pokoju musi być. przedłożona 
mocarstwom jako instancji wyższej, 

Co najwyżej uregulowanie i oznaczenie 
graniey turecko-bułeurskiej może być nadal 
przedmiotem rozważań i to tylko ebu państw 


bezpośrednio interesowanych t. ja Turcji i 
Bułgarji, Dotychczas atoli niewiadomo, 


czy mocarstwa gotowe są do natycimiasto- 
wej interwencji czy istotnie pośpieszą się, 
aby imierwencją swoją przeszkodzić dal- 
szemu wybuchowi wajny. 

Telegram sofijski doniósł, że delego- 
wani związku bałkańskiego otrzymali pole- 
cenie, aby układy natychmiast zerwali, gdy- 
by poniedziałkowe warunki delegatów tu- 
rechich były niemożliwe do przyjęcia. W 
takim razie zawieszenie broni trwałoby tyl- 
ko eztery dni, poczem natychmiast byłoby 
rozpoczęte działanie wojenne, 

W rządowych kołach bułgarskich są- 
dzą przecież, że rząd turecki w ostatniej 
chwili się eefnie i do zerwania układów nie 
przyjdzie. 

„Echo de Paris" dowiaduje się od 
swego sprawozdawcy londyńskiego, że pań- 
stwa bałkańskie wobec postawy Turcji, 
zajętej na konferencji pokojowej, gotowe 
są do podjęcia na nowo kroków nieprzyja- 
cielskioh, Zwłaszcza Grecja przygotowana 
jest do tego zupełnie, również Bułgarja, 
chociaż ta ostatnia chętnieby zawarła 
pokój. 

Armja grecka nie poniosła dotychczas 
nigdzie strat cięższych, czego o bułgarskiej 
twierdzić nie można, Oprócz tego bułga- 
rzy liczyć się muszą z ewentualnością 7 


czepki ze strony rumnóskiej, przytem zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że grecy za- 
żądają od Bułgarji nowych  teryforjów w 
Macedonji, gdyby «rmja grecka miała 
współdziałać pod Czataldżą. 

Czy te szczegóły, które dziennik . 
cuski podaje, odpowiadają rzeczywistości, 
mie wiadomo, trudno atoli przy puszczać, 
ażeby państwa bałkańskie, niezgodą swoją 
ułatwiły Turcji zadanie. 

Szczególnie bowiem Grecja i Bulgar- 
ja zagrożone są i oba te kraje największy 
ja interes w osłabieniu Tùreji. 


Mimo zgiamadzeni ększej liczby 
w (Czatałdży po: è Turcji nie 
in się tak różowo, jak to sądzą 


jej przyjaciele. Może być, że liczba wojsk 
tych wystarcza dó obrony pozycji utwier= 
dzonej, atoli nie nie przemawia za tem, a« 
żeby Turcja była zdolną do podjęcia ofen= 
ROK i odebrania tych ziem, kłóre stra- 
cila. 

Położenie wojenne mngłoby się zmie- 
nić tylko o tyle, że, bułgarzy zajeliby 
chwilowo stanowisko obronne, które po 
po poddaniu się Adrjanopola,  wykluczyżo 
zupełnie możność zwycięstwa tureckiego. 
Kilka tygodni wystarczyłoby chrześciańskim 
państwom bałkańskim do Ściągnięcia i wy- 
ćwiczenia ludzi s Macedonji, Tracji i Epi- 
ru, do czego już przygotowania poczywiono 
i co częściowo nastąpiło, W najpomyślniej- 
szym dla Turcji razie wojna mogłaby się 
przeciągnąć, co byłoby zbyteczuym rozle- 
wem krwi, do czego mocarstwa nie chcą 
dopuścić. 


„GAZETA ŁODZKA*— 2 stycznid 1913 r. 


5 
LE 


Z Konstantynopola nadszedł telegram 
że ma ostatniej naradzie generałów powzię- 
to. rezolucję, orzekający, iż armja turecka 
gotowa jest do walki, atoli odpowiedzial- 
ność za dalsze prowadzenie wojny musi 
być pozostawioną rządowi. 

O posiedzeniu poniedziałkowem komn- 
nikatu oficjalqegó-nie ogłoszono, niewia- 
domo więc, jakie odebrali deleguci tureccy 
informacje « Konstantynopola. Telegram 
loadyński donosi tylko, że angielski mini- 
ster spraw zagranicznych przyjmował wczo- 
raj ambasadora rosyjskiego i kilku dyplo- 
matów państw bałkańskich. 

Ze strony angiełskiej nie brak widocz- 
nie nsiłowań, aby konferencja londyńska 
doprowadziła do pokoju, W zerwanie ukta- 
dów i podjęcie kroków wojennych dotych- 
caa się nie wierzy. 

aa 


Qchrona kobiet. 


Polski Związek niewiast katolickich, roz- 
Brerzejący z każdym rokiem awg działalność, 
utworzy w Krakowie nową sekcję: „Ochrony 
kobiet", 

"Ta piekąca wprost potrzeba gdzieindziej 
dawno już w czyu się przeistoczyła, jak 0 
tem świadczą doskonale zorganizowane towa- 
Tzystwa „Protection de la jeune filie", Babn- 
hofemission*, „Módełeusehutz* i in, a cen- 
tralizujące się w Związku międzynarodowym 
we Fryburgu pod protektoratem Ojca św. 
Pinsa X. Dowiosłość tej instytucji występuje 
dobitnie, zdy się przegląda sprawozdania z 
istniejących już tego rodzaju Towarzystw i 
g ich działalności. Są one słusznie nazwane 
„lustytucjami nowożytnego humaaftaryzmu*. 
Wszak chodzi o podanie n progu niebezpie- 
czeństwa ręki osobom młodym, wiedoświad- 
czonym, częstokroć bezradnym, a całą falą 
przypływającym do miast mieznauych. TPrze- 
ba je nieraz wyrywać z rąk ludzi niesumien- 
nych, handlarzy żywym towarem, doradców 
podstępnych a niepowołanych. 

Teu tak rozpowszechniony handel żywym 
towarem okrywa wręcz sromela społeczeń- 
stwo, a Galicja dostarcza tego towaru bodaj 
uajwięcej. „Polski Związek niewiast katolic= 
kieli* ufny w pomoc ludzi dobrej woli i za- 
interesowanie się ogóła tworzy: 

1) Misję na dworcu, której zadaniem 
czuwanie wraz z płatuą wysłauniezką obeeną 
przy wszystkich dziennych i wieczornych po- 
ciągach na dworcach kolejowych, by n wstę- 
pu do miasta otoczyć samotną podróżniczkę 
opieką, udzielić jej rady i bezintoresowuej 
Pomocy. 

2) Schronisko, gdzie bezdomne kobiety 
mcgą zamieszkać na pewien czas, 

8) Biuro pośrednictwa pracy, dla dostar- 
czenia przybyłym odpowiedniego uzdolnienia 
i upodobimiu zajęcia, 


Ere 
W Di k j |? 
jna czy pokój? 
Ukryte cele Ausżrji. 

PETERSBURG 31 grudnia. „Wiecz, 
Wremia* oburzone jest opracowanym przez 
rząd austrjacki projektem autonomicznej 
Albanji, włączającym do niej miasta: Sku- 
tari, Prizrend, Djakowę i Ipek. Dziennik 
oskarża dyplomację rosyjską o brak decy: 
gji, przyczem zaznacza, że Austrja nie zde 
rządziła dotąd żadnych kroków w celu de- 
mobilizacji armji swojej, przeciwnie gro- 
madzi w dalszym ciągu wojska w Galicji. 
Wszystko to w uje zdaniem dziennika, 
że Austrja ma jakieś ukryte cele i że oze- 
ka tylko sposobności, ażeby je ujawnić: 

WIEDEN 31 grudnia. Rząd rosyjski 
zwrócił się do Austi z zapytaniem, czjy 
nie zechce przez częściową demobilizac ę 
armji swojej złożyć dowodów, że Żywi za» 
miary pokojowe. 

Akcja grocko-turecka, 

ATENY 81 grudnia P. Donoszą z wy- 
spy Chios, że wojska tureckie otoczone są 
na wyspie Phytios. Oczekiwana jest ich 
kapitulacja. 


mżyczka grecka, 

ATENY 81/12 P. Grecja 
w Paryżu pożyczkę milj, 
proc. 


zaciągnęła 
franków na 6 
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Telegramy 


Delegramy różnych agencji, 


PETERSBURG 31/12, Ogłoszono pras 
wo o polepszeniu skarbowości ziemskiej i 


miejskiej. 


Ma Dalekim Wschodzie. 
LONDYN 3H12. Z Pekinu donoszą tu- 


tej, że oddzial angielski wyruszył do Ty- 
betu, rzókomo dla ochrony handlu, Jeżeli 
wiadomość ta okaże się prawdziwą, należy 


się przygotować na poważne wypadki 
Dalekim Wschodzie.1 
Austria i Chiny. 

PETERSBURG 81/12. Dzienniki oma: 
wiają żywo wiadomość o pożyczęe udzie* 
lonej rządowi chińskiemu przez Byndykat 
bankierów austrjackich, widząc w kroku 
tym usiłowania Austrji przyśpieszenia 
zbrojnego zataygu między Rosją a Chi- 
nami. 


Sprawy finlandzkie, 
HELSINGFORS 31[12 P. Z rozkazu 
prokuratora senatu finlandzkiego adwokat 
fiskał zwrócił się do sądu w Abo z prośbą 
o wyznaczenie w najbliższej przyszłości 
terminu sprawy o związku „Wojma”*, 
Echa buntu saperów. 
TASZKENT 31/12 P. Rozpoczął się 
przy drzwiach otwartych proces 10 efice- 
rów pulku saperów. oskarżonych 0 bez- 
czynność władzy i uchylenie się od obo- 
wiązków ssużbowych w cela samoobrony 
podczas lipcowego buntu saperów. 
Następca Kiderien-W. tera. 
BERLIN 31/12. Dzienniki tutejsze wy- 
rażają przypuszczenie, ze z powodu uaprę- 
żenia stosunków mianowanie następcy Ki- 
derien-Waethtera nastąpi dopiero po po- 
grzebie. 


Strajk. 

NOWY JORK 31f12. Strajk pracow- 
ników konfekcji męskiej rozszerza się 
Strajkuje 130,000 robotników. Prącodwwcy 
starają się o interwencję rząda. 

Porażka polaków. 

BERLIN 31/12. Z powodu klęski po- 
laków przy wczorajszych wyborach w Świe: 
ciu „Berl. Tsgebl.* zaznacza, że przyczyn 
porażki polacy szukać winui w  bojkocie 
niemców. 

Emisja Kstów zastawnych. 

PETERSBURG 31/12. P. Ogłoszono 
rozporządzenie rządu o pozwolenin pań- 
stwowemu ziemskiemu bankowi szląchec- 
kiemu dokonania czwartej emisji 4, 5 proe. 
listów zastawnych na sumę 50 mil. rb. 
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Ostatnie telegramy. 


(Teiegramy specjalne azety 
Łódzkiej) > 


Konferencja pokojowa. 

LONDYN. Pomimo święta No- 
go Roku odbyło się tu wczoraj po- 
siedzenie konierencji pokojowej, któ- 
ra rozpoczła się o godz. 3 pod prze- 
wodnictwem ‘Venizelosa i trwała do 
godz. 6. 

Zaraz na początku konferencji, 
starszy z delegatów tureckich, Re- 
szid-pasza odczytał nowe propozycje 
Turcji, które wywołały wśród po- 
zostałych delegatów tureckich prze- 
rażenie swoją ustępliwością. Turcja 
uznaje niemal zupełnie żądania państw 
bałkańskich co do Macedonii; w spra- 
wie Albanji propozycje tureckie są 
możliwe do przyjęcia. Turcja zgadza 
się na utworzenie autonomicznego księ- 
stwa albańskiego w granicach, wyt- 
kniętych przez państwa bałkańskie, zga- 
dza się dalej na poddanie państwom 
związkowym broniących się miast Sku- 
tari i Janiny, nie chce jednak oddać 
wysp morza Egejskiego i nie chce oddać 
Krety grekom. Turcja żąda, aby Kre- 
ta pozostała nadal pod opieką mo- 
carstw. Główne różnice między propo- 
zycjami Turcji i żądaniami państw bał- 
kańskich panują co do Tracji. Turcy 
chcą utrzymać Adrjanopol za wszelką 
cenę, podczas dyskusji jednak o- 
świadczyli, że W. Porta nie nade- 
słała jeszcze ostatecznych instrukcji 
co do Adrjanopola. Następne posie- 
dzenie odbędzie się w piątek i po- 
święcone będzie rozważaniu sprawy 
poddania Adrjanopola. 

Opinje delegatów. 

PARYŻ. Korespondent „Matina“ roze 
mawiał wczoraj po ukończeniu posiedzenia 
konferencji pokojowej z delegatami państw 


bałkańskich i tureckimi. Delegat bułgar" 
ski dr, Daqew oświadczył, iż wczorajeza 
rokowania pokojowe oznaczają b. wielki 
postęp. Wprawdzie nie osiągnięto jeszesa 
celn, ale mie jest on już daleki. Jestprze- 
konanie źe Turcja spełni życzenia i nie u- 
waża kwestji Adrjańopola za taką, 0 któ“ 
rą miały by się rozbić rokowania. Bułgarja 
musi otrzymać Adrjanopol. 

Venizelos oświadczył korespondentowi, 
że wczorajsza kovfereneja -pokojowa jest 
wielkim krokiem naprzód i dowodzi, że 
Turcja pragnie pokoju. Venisełos nie wie* 
rzy aby mogły powstać takie trudności, a 
które rozbiłyby się rokowania. Co do wysp 
Bà morzu Kgiejskiem, to Grecja musi je. 
mieć w swoim ręku i jeśliby jednak sa- 
szły jakie trudności w tej sprawie i Grecja 
nie otrzymałaby , wysp w Londynie, topod- 
pisze pomimo to traktat pokojowy i dopie- 
re później bedzia żądała tych wysp z eałą 
stanowczością, Serbski / delegat * Nowako- 
wicz oświadczył, iż wczorajsze posiedzenia 
konferencji pokojowej jest następstwem o- 
statnich zwycięstw serbów. - Odstąpienie 
przez Turcję Macedonji dlapaństw bakkast- 
skich jest dowodem,» iš Serbja otrzyma 
ziemię, jakie ię jej za zwycięstwa aa- 
leżą. 

Delegat turezki, Reszid pasza ośwind- 
esyt, że Turcja w dntu wezorsjseym odsta 
piła bardzo znaczny szmat ziemi. Turcja 
odstąpiła Macedonję i Albauję, poniewad 
nie cieszy się już poparciem i sympatją 
wielkich mocarstw i dowiodła, że nie chca 
wojny, lecz. pragnie pokoju. W dwóch 
kwestjach jednak Turcja nie ustąpi alóolutr 
nie: 1)—w sprawie wysp morza Kgiejskie- 
go i 2)—w sprawie Adrjanopola. 

Spotkanie ministrów. 

BIAŁOGROD. Prezes ministrów serb: 
skich, Pasicz spotka się niebawem, Z preze. 
mem ministrów rumuńskich, Geszewem w Ni 
szu, gdzie odbędą się uarady mad sprawa 
stanowiska Berbji w kwestji ponownego pode 
jęcia wojuy. Obradować równieź będą nad 
ustępstwawi, jakia państwa bałkańskie mogą 
poczynić uu rzecz Rumunji. 

Pod Czstaldżą. 

KONSTANTYNOPOL. Enwer-bej objął 
już dowództwo nad wojskami tureckiemi pod 
Czetalaldżą, Nazim pasza powrócił do Kom 
stautynopola w towarzystwie aztabu general 
nego. Rottan zamierzał udać się de główaęj 
kwatery, lecz podróż została z niewiadotaych 
powodów odroczona, 

Dokoła rokowań. 

PARYŻ.  „Matin” donosi, że wezorajesy 
konterencja pokojowa zapewuiła pokój ua 
Bałkanach.  Niebezpieczeństwem suropejskiem 
jest obecnie zmobilizowana Austrja, Jeżeli 
Austrja ogłosi demobilizację swoich wojsk, 
to Rosja pójdzie wu jej przykładem. Pokój 
na Bałkauach jest zapowniony, a pokój euro: 
pejski zależy od Austrji. Bpodziawać aig na. 
leży, że Niemcy wpłyną na Austrję, aby manie: 
niła stanowisko, 

Interwencja konsutów. 

ATENY, 2/1 (T. %j. P) — Koueclowie 
mocarstw w celu zapobieżenia zbytecznemy 
przelewowi krwi proponują kapitulację do: 
wódzcy oddziału tureckiego na wyspie Chion, 
Podobno dowódzca podda się se swym od 
działem. 

Kara administracylwa. 

PETERSBURG, 2/1 (Aj. Pet.) — drado= 
naczalnik Petersburga skazał redaktora guz, 
„Riecz* ma 500 rb. kary za artykuł p. t. „W 
sprawie dymisji Makaurowa*, 

Różne telegramy (W. Ą. FT.) 

MADRYT. Nadszedł telegram s Kady- 
dn, donoszący, że w moc noworoczną zatonął 
wielki parowie transportowy koło Zełandji. 
Chodzi tu o wielki transportowiee angielski 
„Maceusy*, 

RZYM. Główny krater Etwy dsinła wd 
poniedziałku bez prrerwy i zasypujo okełicę 
popiołem. 

LONDYN. Zastrajkowało tutaj 5000 pù- 
laczy samochodowych. Ani jeden nameciód 
nio ukazał się na ulieach miasta, 


MADRYT. Prawie wszyscy posłowie 
partji konserwatywnej poskładali swoje man- 
daty, Wice--prezea parlamentu i obaj sekre- 
tarze podali sią do dymisji, 

PARYZ— Korespondent „Matina“ donosi 
z Londynu, że jutrzejsza konferencja amba- 
gadorów nie będzie mogła powziąć żadnej 
decyzji w sprawie Albauji, gdyż sbrojenia 
Austrji i Rosji nie pozwalają na wyjaśnionie 
sytuacji. 

FRANKFURT n/m — „Frankf. Ztg.* do- 
nosi z Koustautantynopola, że pomiędzy Buł- 
garją i Turcją przyszło do porozumienia w 
sprawie Adrjanopola. 

Bułgarja miała zrezygnować a Adrjano 
pola, pod warunkiem, że Adrjanopol nie bo- 
dzie twierdzą ufortyfikowańąi fortyfikacje tu- 
reckie nie będą posunięte dalej, jak do 
Czorlu. 

Co do wysp na morzu Egejskim, to Tur- 
cja chce dać im autonomję pod awierzchnic* 
twem Turcji, 


Z sądów. | 


Sprawa Macocha. 

W najbliższym tygodniu upływa termia 
zaskarżenia wyroku Izby sądowej  warszaw- 
skiej w sprawie Damazego Macocha, Heleny 
Krzyżanowskiej i in. dotąd wpłyaęła 
skarga kasacyjna tylko w imieniu Macocho- 
wej. Złożył ją obrońea Macochowej, udw. 
przys. Bobriszczew- Puszkin, 


Rozmaitości. 


Dar gwiazdkowy. 

Mark Twain, hunorysta i satyryk wszech- 
światowej sławy, spłatał w swem życiu nie: 
jednego figla swym rodakom — amerykanom, 
Ale-—przyszła. kryska na Matyska. Tydzień te- 


mu całe Stany Zjednoczene pękały ze śmie- 
chu ma wiadomość o figlu, jaki znakomi- 
temu pisarzowi sprawił wydawca jego 
dzieł, 


Na kilka dni przed Bońem Narodzeniem 
Twain otrzymał depeszę, w której donosi 
mu wydawca, iż wysłał mu koleją dar 
gwiazdkowy. Darem tym miał być— słoń. 

Twain skrzywił się, lecz, ponieważ dar 
przyjąć należało, zaczął się odpowiednio 
przygotowywać. Swój garaż samochodowy Ka- 


zał przerobić na olbrzymią stajnię, spro- 
wadził kilka fur siana, zgodził dozorcę 
it. d. 

W duiu przybycia słonia na dworcu 
kolejowym zgromadziły się tłumy, pragnące 
ujrzeć minę, z jaką ich  ulubieny pi- 
gara przyjmie orginalny dar swego wy- 
dawcy, 

Otwarto drzwi — a właściwie wyłama- 


no calą ścianę wagonu i oczom zebranych u- 
kazał się słoń—wielki, potężny, wspaniały— 
ale—popierow. 


__(Na_ rynku Targowym, Telefon 


w 


Wielkie pierwszorzędne przedstawienie 


p. Wacław 'Szumlański. 


Działalność Oddziału rozciąga się na Królest 


Osoby, życzące mieć into 
we wszelkich gałę: 
Warszawski OQudziai, 
osób prywatnych: jako t 
Na żądanie w 


tytucji. 


w Odesie, Fl yni 
w Charkowie, Fkaierynosław: 
w Rydze, Aleksandrowska ) 


, czas wojny ustanie „brzęczenie* 


W czwartek dn. 2 stycznia 
z udz. cał.trupy| 
Zawiadomienie, 

larząd Moskiewskiego Związku Giełdowego Pracowników odpowiedzialnych (inteligentnych) 
ma zaszeżyt podać do wiadome ści publicznej, że 

w Warszawie, przy ul, S-to Krzyskiej Nr, 35, 

w pobliżu Marszałkowskiej (Tel. Wr. 275-85) 


otwarty został Oddział tegoż Związku. 
Pełnomocnikiem i dyrektorem Oddziału jest p. Stefan Grabiński, a pomocnikiem jego 


Maaga: Zwiądku naszego prosimy nie identyfikować z inneml podobrege brzmtenta Związkatni 


My OZ WEZ 


6. „ „GAZETA ŁÓDZKA*— 2 stycznia 1913 r. 
AAAA 


Wpływ wojny na kobiety. .=. 


W piśmie niemieckim Zukunft Oskar 
Bchmitze dowodzi, że wojna ma wielkie 
znaczenie kulturalne, gdyż wpływa na 
zwiększenie się szacunku kobiety dla męże 
ozyzny. 

W czasach pokoju—twierdzi Schmitze 
kobiety nio sobie z mężczyzn nie robią, 
gdyż dziś mężczyzni nie mają nad kobie- 
tami przewagi duchowej, bo kobiety uwa- 
żają się za równe i wtrącają się do wszyst- 
kiego, Mężczyzna im nie imponuje; nie 
ozują dlań szacunku, drwią z jego powagi. 
Cały ruch kobiecy powstał tylko dlatego, 
że mężczyzna nie jest już tem, czem był 
niegdyś. Mężczyzni piszą marne książki, 
malują liche obrazy, tworzą brzydką muzy- 
kę, brzydkie poezje, wstrętną politykę. 

Kobieta sądzi, że ona to wszystko po- 
trafil Nie chce już być pomoenicą mężczy- 
zny. A całe to zło współczesnego życia 
naprawić może tylko—wojna. 

Wojna tylko pomoże mężczyźnie od- 
zyskać to, co stracił, przekonać kobietę, 
że mężczyzna to zupełnie coś innego. Pod- 
kobiet © 
równouprawnieniu, mężczyzna zacznie ko- 
biecie imponowac. 

Kobieta— mówi Sehmitze—zawcze pra- 
gnie, aby mogła mężczyznę podziwiać, pa- 
trzeć nań w górę. Gdy tego czynić nie 
może— spotyka ją bolesny zawód i zawód 
ten jest najważniejszym czynnikiem ruchu 
kobiecego. Odwaga mężczyzny, jego boha- 
terskość najwięcej imponuje kobiecie ze 
wszystkich własności mężczyzny. 

Już w charakterze kobiety leży, że 
najwięcej ceni te zalety, których sama nie 
posiada. 

Lotnik i bandyci. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 

nocnej poraz pierwazy matosowano samolot 


do obławy na. bandytów, Oto co o tym 
wypadku opowiadają pisma amerykań- 
skie. 


Na linji kolei, łączącej New-Jork i s-t 
Francisko na pociąg pasażerski napadli ban- 
dyci i, zabrawszy pasażerom pieniądze i kasz- 
towności, odezeyili od pociągu łekomotywę i 
wagon bagażowy i całą parą ruszyli naprzód, 
pozostawiając podróżnych i resztę wagonu na 
łaskę losu. 

W kilka minut potem podróżni zauważyli 
samolot nad swemi głowami. Lotnik zauważył 
znaki, jakie mu dawano i opuścił się na zie- 
mię, W kilku słowach opowiedziano mu o 
tem, co zaszło. Mężny lotnik schował do kie- 
szeni kilka nabitych rewolwerów i, wzniósłszy 
się W powietrze ną swym samolocie i pole- 
ciał w pogoń zn bandytami, 

Kilkanaście strzałów — i z pięciu bat- 
dytów, którzy zoajdowali się w powozie dwaj 
padh trupem, a trzej zostali śmiertelnie 
rami, 

Parowóz biegł dalej po szynach, pozba« 
wiony kierownictwa, 

Katastrofa zdawała się nieuniknioną, 
gdyż parowóz mógł wpaść na jeden z pocią« 
gów na tej samej linji, 


Lecz lotnik nie stracił głow. Przela+ 


tując 100 wiorst przez godzinę, wyprzedeł pa- 
rówóz i zaalarmował stację kolejową. 


Przesunięto zwrotnicę — i parowóz, 
wpadłszy na boczną linję, strzaekał się w 
kawałki, 


Z pod gruzów wagonów wydobyto dwa. 
maście trupów bandytów. 

List żotnierza marynarki z drugiego 
wieku po Chrystusie. 

„Internationale Monatsschritt* ogłasza 
list młodego żołnierza merynarki do ojca 
Pisał go młody Apion, pochodzący z grec- 
kiej rodziny, zamieszkałej we wsi Filadelfja 
w środkowym Kgipcie. k f 

W owym czasie—w połowie drugiego 
wieku po Chrystusie— Egipt był prowincją 
rzymskiego państwa, które między podda- 
nymi swymi werbowało żołnieray tak do 
armji lądowej, jak i morskiej. Tak i Apion 
wstąpił do marynarki i został odkomende- 
rowany do najważniejszej stacji marynarki 
wojskowej w zatoce neapolitańskiej. Zaraz 
po przybyciu młody żołnierz napisał na- 
stępujący list do ojca: p 

„Apion zasyła serdeczne pozdrowienie 

swemu ojcu i panu Epimachosowi. Prze- 

dewszystkiem życzę 0i zdrowia, szczęścia 
i wszelkiej pomyślności, jak i mojej sio- 
strze, jej córce i memu bratu. Składam 
dzięki Serapisowi, że mnie wyratował, jak 
tylko zagrażało mi niebezpieczeństwo. Po 
przybyciu do Misenam dostałem od cesarza 
trzy sztuki złota jako żołd i dobrze mi 
powodzi. Proszę Cię, Panie Ojcze, napisz 
mi liścik naprzód o swojem zdrowiu, abym 
mógł ucałować Twoją rękę, bo dobrze 
mnie wychowałeś, skutkiem czego spodzie- 
wam się prędzej dojść do czegoś, jeśli się 
bogom spodoba, Pozdrów odemnie kapita- 
nn, rodzeństwo, Serenillę i moich przyjaciół. 
Posłałem Ci mój portrecik przez Buktemo - 
na. Zresztą nazywam się Antonios Maxi- 
mus (rzymskie imię, które Apion wstępując 
do wojska otrzymał). Życzę Ci zdrowia. 
—Okręt Athenonike*. 

(—) Dziwny zwyczaj. Rewolwer, któ- 
rego strzał zabił hiszpańskiego prezesa mi- 
nistrów Canalejasa został zwiszczony wed- 
ług tradycji, istniejącej w  Hiszpanji od- 
dawna. Po każdym zamachu na monarchów 
lub na naczelników rządu Hiszpanji oręż 
którym posługiwał się człowiek, dokony- 
wujący zamachu, zostaje niszezony. Ani 
razu hiszpanie nie odstąpili od tego zwy- 
czaju, 

Raz tylko omal że nie zmuszeni byli 
wyrzec się ceremonji niszczenia oręża. 
Stało się to po zamachu na królową Iza- 
bolę. Sztylet, którym runiono królową, był 
tak hartowanym, że ni» wyszezerbił się 
ani pod uderzeniami młotka ani pod pil- 
nikiem. Rząd hiszpański zwrócił się do 
uczonych, którzy poradzili zastosować 
kwas siarczany. Od tego czasu używa się 
tylko tego sposobu do niszczenia broni 
królobójców. à 


— 


ORL. P. TRDILI a€ Przedostatni wystep znakomiłych Br. Andersen. "SĘ 


W drugiej części wystawiona będzie pantomina C y 4 a pe ER al Pa eh s ig aa 


21-68) 


3 częściach, 


wo Polskie. 


Kapitały Zwiążku, gwarantujące działalność członków, przewyższają 400,000 rb. 
Oddział ma ący w Banku H arszawie ża N» 2,100. 
ziaty rzeczywistych wynoszą 3000. ra„ pracowników kaucjonowinych—1,000 rb, 


ntnych, fachowo wykształconych i gwarantowanych pracowników 
ztach handlu i przemysłu, raczą zwracać sią bezpośrednio do Warszaw. Ofdziału. 
Je z ustawą Związku, przyjmuje różnego rodzaju złecenia handlówe od 


wysyła ustawę, prospekty, bilanse i sprawozdania. 
iego, posiśda jeszcze Oddziały: 


w Sathafze, Pańska Ne 36, 


w Rostowie n/Donem otwieramy obeeale, 
w Petersburgu otwarty będzie w miesiącu b. 


z udziałem [20 osób. 


ANONS: W tych dniach benefis klownów B-ci Fernande 
E a] 


Wyszedł 
Kalendarz Czas: 


na rok 1913. 


Najnowszy szacunek techniczny budowli w Łodzi. — Banki 
w Królestwie, Cesarstwie i Finlandji — Odległość wszyst- 
kich stacji kolejowych od KŁodzi.-- Taryfy pasażerskie, prze- 
1 taksy pocztowe i telegraficzne.—Parytety walut za. 
nieznych, wartość monet.—Tablice miar i wag—Normy 
stempla aktowego i wekslowego,—Dział prawny: Terminy 
i koszty sądowe.—Podatek spadkowy.—Tsksa rejentalna — 
Instytltcje rządowe w Warszawie, Piotrkowie i Łodzi. — 
Spis firm w Eodzi, 
Ozorkowie, 
Zduńskiej: Woli. —Spis firm łódzkich podlug branż.—Taryfę 


Zawiera: 


nowiey 


domów.—Spis 


Zarząd. 


Nr. 1 


Z ostatniej chwili. 
Komitet przeciwgłodowy. A 
(t) Komunikują nam, że do komite! 
przeciwgłodowego wchodzą przedstawiciele 
związków i stowarzyszeń robotniczych, jako 
przedstawiciele robotników. Narazie przy« 
łączyli się do komitetu pp. Stefan Kaśmier= 
czak (litograf), Karol Hekel (odlewnik) i 
Jakób Kot (metalowiec). 
Dalsze nazwiska podamy w miarę o- 
fiejalnego przystępowania do prae komi- 


tetu, 
ZN 


TEBRYZ, 2/1 (Aj. Pet.)—Rząd w Tage. 
ranie nie odpowiada na telegraficzna interpe- 
lacje mieszkańckw, żądających usunięcia ba= 


chtjarów. 
Podobno 15,000 kochewników mobilizuje 


się w celu napadu na Tegeran, aby wypędzić 
buchtjarów. Chan Machiński telegrafował do 
ministerjum, że połączył się = powstań- 
ocami, 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„Dłoń i poówiętenie: 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


[EBSZUE RDZ. i 
Kupię za gotówkę bilard pi- 
ramidkowo - kręglowy uży= 
wany, w dobrym stanie. 
Oferty w administracji, Przejazd 1. 


Biuro miernicze 


geometry 


I. Trqltzyńskiega 


z dniem 6-go stycznia b. r. z 
ulicy Długiej X 45 przeniesio- 
ne zostaje na ul. Piotrkowską 

Na 199. 904—8—1 


©86660066568 


pokój kawalerski do wynającia x 
moblami lub bez. Widzewska 109-4 
876 -1—1 


Urzadzenie sklepu: koloujalnego, 
bardzo ładne, nie zniszczone, eprze- 
dam za bozcen z powodu zmiany Mm- 
terasu, ul: Zawadzku 39 sklep "877-1 
Zginął bilet V klasy letecji klnsy. 

czne” Ku, Pol. M 8%-5-1 


Aleksandrowie, Brzezinach, Konstanty- 
Pabjanieach, Tomaszowie, Zgierzu 1 


abonentów telefonicznych w porządku alfas 


betycznym i numerowym. — Najnowszy plan m. Łodzi. 
Kalendarz wraz z dodatkami nabyć można w cenie rb. 1.59 w księ- 
garniach, oraz w administracji Południowa nr. 42, telef. 20-78 


oOSLSODO$999999 


Nr. 1. 


„GAZETA ŁUDZKA*—2 stycznia 1913 r. 


Wieś Ilustrowana 


Majniętniesza, najobtisza, najozdębniej wydawana jlustracja polska, 
PRZEDSTAWIAJĄCA 
Życie polskiej wsi we wszystkich dzielnicach polskiej ziemi 


Zaczyna 4-ty rok istnienia, 


Wychodzi w pierwszych dniach każdego miesiąca, 
drukowana w znanych zakładach Firmy „B. Wierzbicki i S-ka“, 
Każdy zeszyt w pięknej co miesiąc innej kolorowej okładce zawiera 
około 100 ilustracji i około 4,000 wierszy tekstu prócz 
INFORMACJI I OGŁOSZEŃ, 


NA TREŚĆ SKŁADAJĄ SIĘ: 

Artykuły treści ogólnej i specjalnej; monografje 
historyczne; powieści i nowele znanych auto- 
rów; utwory poetyckie piór pierwszorzędnych; 
opowiadania, impresje, obrazki myśliwskie i spor- 
towe; dział krytyki literackiej; dział sztuki; spra- 
wozdania z ruchu rolniczego i życia wiejskiego; 
ilustrowane opisy typowych dworów polskich, 
obszerny dział informacji rolniczych, wystaw, 
pokazów hodowli, przemysłu i handlu rolnicze- 
go; dział życia kobiecego, dział mody. 

WE WSZYSTKICH TYCH DZIAŁACH REDAKCJA 


„WSI ILUSTROWANEJ* 
pozyskała sobie współpracownictwo najwybitniejszych pol- 
skich sił literackich, publicystycznych i fachowych i ła- 
skawy współudział licznych ziemian ze wszystkich okolic 

kraju. 
Pa 3-ch latach istnienia i uznania w szerokich kotach ziemiańskich 
WPROWADZA WYDAWNICTWO 


„WSI ILUSTROWANEJ* 


nowe ulepszenia: Zwiększa treść, podnosi estetykę formy 
a mianowicie: DODAJE co MIESIĄC 
Specjalny dzia! ogrodnietwa 
(sad, ogród warzywny, hodowla nasion i sadzonek, kwie- 
tnictwo, ogrody parkowe) pod kierunkiem głośnego i za- 
służonego specjalisty p. Edmunda Jankowskiego. 
WPROWADZA 
Specjalny dzial sztuki 
w opracowaniu wybitnych artystów z dodatkiem 
„ Artystycznych wielobarwnych reprodukcji. 
POWIĘRSZA 
Dzial artystyczny 
dając ilustrowane opisy wszystkich znanych w naszych dzie- 
jach miejscowości oraz drukując szereg wybitnych prac, 
JAK STUDJA 1 
„Kresowe szlaki“ i „Koroniarze* 
Rozszerza DZIAŁ MODY (artystycznie ilustrowany) i 

DZIAŁ ROLNICZY, wprowadzając duże stałe rubryki: a) 
Wytyczne krajowej produkcji i b) Rezultaty krajowej go- 
spodarki rolniczej. MADTO wprowadzając najnowsze po- 
stępowe ulepszenia techniki graficznej od 1 Stycznia 1918 
drukować się będzie 


„WIEŚ ILUSTROWANA: 


nowemii na specjalne zamówienia. podług artystycznych ryż 

sunków odlanemi ELZBWIROWSKIEMI CZCIONKAMI 

przyczem dawać będzie barwiste kombinacje klisz w ilu- 
stracjach. 


PRENUMERATĘ BEZ ZMIANY 
w miejscu 
T rocznie rb, 9. 


r waw £ 5— 
A. |») | MĘŻ2B 2.50 3— 3.50 
przyjmuje Administracja własna ul. Hoża Nr. 47 (teleton 
416-99) oraz wszystkie księgarnie i kantory prasowe w War- 
sziawie, na prowincji i zagranicą. 


na prowincji zagranicą w Ameryce 
1 12, 14. 


6.— T— 


PRRERRERRERRRRERRRRERREG, 


Żądajcie wszędzie IN 


najlepszych 
do gramofonów 
znanej firmy Pow, Akce: 
„LÓDDINIE- AGIDI 
do których spiewają najstawniejsi 
4 e] 


H ao 


{y Glówny, przedsta- 
wiciel dla 


2, 


spiewacy wszechśwłatowi  najznakomitsze 


ŁODZI Nowomiejska Ho 6 


eaz: Batar NYC „oce i 
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Meston soap 
MYDŁO DO PRANIA 


wyrobu 
Newskiego Towarzystwa 


Stearynowego 
w Petersburgu. 


865—3 


Najpraktyczniejsze. 

Dostać wszędzie. 

Wystrzgeać się 
falsyfikatów. 


Gwiazdy. 


Niech tam astronom gwiazdek 


szuka 

Lunetą błądząc w nieba 
szlaku 

Trzy gwiazdki=dla cię to 
nauka, 

Lśnią na Szusłowa dziś 
koniaku. 


kola tarn 


przy ul. Południowej Wè I5. 


Rozpocznie się w tych dniach 


OWY KURS TAŃCÓW 


Wynczam każdego nowych modnych 
tańców teoretycznie i praktycznie, 
bez względu na zdolności, w prze- 


ciągu 12 lekcji. Przyjmuję także 

na tańce chnrakterystyczne. Zapi- 

sy i inłormacje codziennie od godz. 
1—] wieczorem, 


Program tuńców bezpłatnie, 
poważaniem 
1. Zalczsan, 


$©1-12—6 dyplom, naucz. tańców, 


833233323WP35335D95ES6EESE8 
Upiększajcie oee 
eseco Wystawy! 


Urządzenia wysta- 
wowe z nikla dla 
kaźdej branży, Mu- 
zekiny,żurnale mód 

ówki i binsty wo- 
etykiety i 
wieszaki firmowa 

poleca 


Łódzki skład 


firmy 

F. CZARNY, 
w. Warszawie 
Łódź, 
S. Weksler 


Spacerowa 
R 31. 


OEOOODOCE 
Z 


AS oo 
Rkuszerka- masażystka 


z dyplomem cesarskiej akaderji me- 
dycznej w Petersburgu; 20 lat pra- 


Pan szuka posady? 


« 
lub chce zmienić obecną? W takim 
razie zainteresuje Pana fakt, że Dwu» 
tygodnik „Informator Przemysłowo» 

andlowy* w Sosnowcu, który zostaje 
stale rozsyłanym w tysiącach egzem= 
plarzy do wszystkich zakładów prze- 
mysłowych i handlowych całego Kró+ 
lestwa umieści bezpłatne 3-krotne Pań- 
skie ogłoszenie wielkości 30X60 mm. 


Adres; Informator Przemysłowo-Han- 
dlowy, Sosnowicę, ulica Glówna X 22, 


: 366 


PISMO OGÓLNO SPORTOWE ILUSTROWANE 


„SPORT“ 


Wydawnictwa IV rok. 
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w sezonie 
pod redakcją ALEKSANRA DRACA, 
99 poświęcony jest wszystkim, bez wyjątku, odła- 
„SPORT mom sportu, w pierwszym jednak rzędzia uw- 


zględnia nutomobilizm, sport konny, wioślarstwo, lotnictwo, eyklistykę, 
gry ruchowe, sporty zimowe i t, p. Jest organem od nikogo nieza- 
leżnym, stoi na straży korporacji sportowych, wypowiada swa zdanie 
śmiało i odważnie, 
Artykuły wstępne, powieści sportawe, feljetony, ksrespodencja, bs- 
gata kronika sportowa, satyra i humor i > p. 
Wszyscy prenumeratorzy „SPORTU* w r. 1913 otrzymywać będą 
co miesiąc jako premjum pisnio 


„Lotnik i Automobilista” 


bogato ilustrowana o kilkudziesięciu stronach. 
Pozatem wszyscy prenumersterzy „ŠPORTU“ mają prawo uczestniczyć 
w konkursach organizowanych przez Redakcję z nagrodami około rb. 500 


Prenumerata wynosi: Rocznie rb, 6 (x odnoszeniem do domu i z przesyłką 
pocatową). Półrocznie rb. 8. 


Nr. 38, telef, 23068 


Redakcja i Administra w Warszawie, 


Biuro ogłoszeń przy Administracji „SPORTU* przyjmuje ogłoszenia 


do wszystkich pism na najdogodniejszych warunkach. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi polaca naltowszy 

roszek do pra- 19 nagrodzony ostatnio m6- 

Bia pod SEK „PERBOROL J medalem O abu na: 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi, „Perborolić zastę- 

uja w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czaś, pratę i my 

So: „Perhorof* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


ktyki, Przyjmuje porody w nocy 
Ria dE SIRET PORZE SYN OTORYRERY WT, 
strzyki według wsk. y 8 : $ 
udziela porad, Dyskrecja zapewniona, $f $ 
przyjmuje od g. 1—6 popoł. d „| 1 
Andrzeja 39 m. 13. 4 at $ osmo 0 l | 
BI04 t] © % 
e£<€43333393>5B33D9EEE6E TE 
a +H (Zobrał i streścił M. WIELKOPOLANINY h 
Dr M Pa lern H TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU h 
+ R % PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- © 
Akuszer i specjalista ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
chorób kobiecych. M zo m m NOWSZYCH : so « H 
ea Proe PA! 
pyre ieme fedis M WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD. POPULARNY. ją 
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„TEKTILE-JOURNAL Żądajcie numeru próbnego 


Redakcja i Administracja: 
Główny redaktor: Inż. Juljan Paklerski, 


Czasopismo fachowe, poświęcone 
sprawom przemysłu włóknistego. 


cznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


pa 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), "WA 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, 1: SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5'/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1 —2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby slzfeci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M, KANTOR od 2 — 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. SERET od 3 — 4 ei A 

oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 2 
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Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Tolefon X 13-59. 
Cheroby skórne, włosów, we- 
nęryczne, moczopłciowe i nie” 
mocy płoiowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 806 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 152 6 
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Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
dla dam osebna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
de 1 rano. 
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Dr. Sonenberg 


powrócił 
Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7th. 
3RDVD3333C<€€0323BB033D6E4€ 


:>>>3>>5>333>33>53D63335 


W. Salwa ; 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, meczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 
wejście równieź od Ewaugelickiej W% 2.  Tełtefonu Na 19-41. 
Gabinet Rocntgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę* 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho” 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
ua syfilis | leczenie Bałyarsasem (Uhrlich—Hata 606). Gabinet 
*IĘKEEO terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof Zabłudowskiego—niemoq płciowa). Godziny przyjęcia: ed 
godz. 8—2 rato i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Ne 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 1755—156—5 


specjalista > W 
p c W Dzielna A 4. :: Telefon Ne 14-99. y 
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69. Piotrkowska 69.8 y "77 | gan Z," * 
Tel. 28-39, AN Wykonanie gustowne, ceny nizkie, W 
Lecznica ze stałemi | /À FILJE: Spacerowa Ne 13. W 
łóżkami. A Zgierska Ne 7. ; 
Godziny przyjęć w ambulato- A Glówna No 51. w 
rjum od 10— 12 ranoi od 4—7 Piotrkowska No 76. Ww 
Piotrkcwska No 309 (Górny Rynek). w 


po poł. AGRO at Chorych A 


M5 Hygjena twarzy i rąk. BH 
'Wszechświatowej yy Tdelikatnia skórę, 
ławy „SIM (P LY N) leczy radykalnie i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy, 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70, 


uzyska ten, kto farbować będzie 
moją farbą za Me. 4713, którą do- 
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za Nr. 4713 far- 
buje jedwabie, ipółjedwabie, wełny 
i półwełny, len, tny, satiny, 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła sią po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką—można markami. 


batysty, portjory, firanki, bluzki, 
suknię, wstąśki i t. d. Wyatrze: 


PZZZRZZZZZZRAS ZARZ ZERRZSA 
%PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 
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x Nagrodzona Wtelkim Srebraym Medalem na wystawie Rzemtłeślniczo-Prze- » 
mysłowej w Łodzi 
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T. Dąbrowski i S-ka 


w Łodzi, Widzewska 104. 
Poleca swe wyborewe wyroby codziennie świeże. 705-—100—8 


REGBSRAÓWÓWAZKREOBÓ 


Łódz, Piotrkowska Ne 87, 
Wydawca: Robert Dauer, 


W drugiej połowie grudnia r. b. wychodzić zacznie w 
Warszawie codzienne pismo poranne 


Kurjer Ilustrowany 


który aktualaą z pierwszorzędnych źródeł czerraną treść illu- 
strować będzie zdjęciami totograficznemi, konywanemi na 
miejscu i sprowadzanemi z ajencji zagranicznych, 

W tym celu, wydawnictwo założyło własny zakład fotoche- 
migraficzny do. wyrobu klisz i zakupiło specjalną maszynę illu- 
stracyjną rotacyjną. 

Na prowincję nowe pismo wysyłane będzie rannemi pocią- 
gami i dostarczune preaumeratorom przed innemi dziennikami. 

Warunki prenumeraty z przesyłką pocztową rocznie rb. 7, 
półrocznię rb. 3,60, kwartalnie rb. 1.75 kop. 

Dla prenumeratorów rocznych wydawnictwo zakupywać bę- 
dzi corocznie za kilka, a w miarę rozwoju pisma za kilkanaście 
tysięcy rubli szereg wybitnych dzieł sztuki pierwszorzędnych 
artystów do rozdielania w końcu roku. 

Redakcia i administracja: Warszawa, Moniuszki 3. 


„Tydzień” 


pismo niezależne i demokratyczne. 


Zawiera w każdym, bogatym w treść zeszycie o 32 stronach, na- 
stępujące działy: 

1. Polityka, 2. Kultura i sprawy społeczne, 8. Artykuły ekono- 
miczne, 4. Filozofja, 5. Nauka, 6 Teljeton 7. Krytyka literacka. 
8. Teatr, 9. Muzyka, 10. Sztuki plastyczne, 11. Liryka i belletrystyka, 
12 Przeglądy zawodowe: 1) Prawo i sądownictwo, 2) medycyna i hy- 
gjena, 3) szkolnictwo i oświata, 4) technika i przemysł. 18. Korespon- 

pencja i życie prowincji, 14, Przegląd prasy. 
Działy artykułów i wiadomości politycznych, społecznych, 
kutłuralnych i ekonomicznych są prowadzone przy współudziale: 
L. Belmonta, Ż. Daszyńskiej-Golińskiej, S: Donni, te Borsskiego. JE- 
rzego Jankowskiego, A. Kurcjusza, K. Kacperskiego, St. Kemnera, L. 
Rao Az, J. Kurnatowskiog., St. Patka, Z, Pietkiewicza, St, Py- 
rowicza, B. Rozstanskiego, H. Rygiera, J. Wasercuga i innych. 
Dział literacko-artystyczny prowadzony jest za szczególnem uw- 
zględnieniem nowych prądów :w literaturze, sztuce i teatrze; zasilają 
te działy wybitni krytycy: W. Bukowiński, Lr Choromański, K. Dani- 
łowicz-ŚStrzelbicki, W. Grubiński, F. Jabłczyński, Cezary Jelenta, Jan 
Lorentowiez, Ignacy Matuszewski, H.  Opieński, X. Sterling, K. 
Wroński, oraz szereg innych pisarzy, 
Feljeton. Dla feljetonu pozyskaliśmy piora pierwszorzędnych saty- 
ryków i poetów, między innymi: B. łorczyńskiego, Benedykta Hertza, 
Z. Kleszczyńskiego, 3t. Kiedrzyńskiego, A. Langego, Tana Lemańskie- 
go, K. Makuszyńskiego. A. N. Nowaczynskiego, M. Poznańskiego (Fan- 
tasio), T, Ulanowskiego, Brunona Winawera. Przeglądy zawodo- 
we objęli w „Tygodnia* wykwalifikowani spocjalióci Bzieł osuko- 
wy jest uposażony obficie w prace prof. S: Dieksteina, prof. W: Jo- 
zierskiego, d ra M. Heilperna, d-ra St. Leśniewskiego, prof. Ignacego 
Radlińskiego, d-ra J. Sogała, prof. M. „Soboskięgo, prof. Z. Weyberga 
` i innych, 
„TYDZIEŃ“ posiada korespondentów we wszystkich stolicach Buropy, 
we wszystkich większych miastach Królestwa, Galicji, Litwy i Rusi 
tudzież Cesarstwa, którzy oświetlać będą najważniejsze sprawy %ycia 
lokalnego, 

Redaktor i wydawca: Jerzy Jankowski. 

w Warszawie: kwartalnie rb. 2, półrocznie 
zesyłką pocztową, kwartalnie rb. 2,50, półro- 

cznie rb. b, rocznie rb. 10. 
Redakcja i Administracja Warszawa, Żórawia 13, Tel. 287-20 


Warunki prenumeraty: 
rb. 4, robznie rb. 8. 


Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go października, 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Qdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.56, c) 7.20, d) 10.00, ©) 12.50,f) 1:50 
g) 8.45 h) 6.10, 1) 8,55. 

Przychodzą do Łodzi: j) 4,37. k) 7.22, 1)9,85, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4,85 
o) 6.15, p) 8.08, r) 11.00. 

Kolej Warszawsko- Kaliska. 

Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.56, 12,24, 4.39,1 6.13, do Warszawy 
o godzinie 1101, 12.34, 5.80. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War- 
szawy o godzinie 12.14, 4,26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin © godzinie 6,20, ze 
Słotwin do st, Łódź-kaliska przychodzi 7,12. Odchodzi ze st. Łódź-ka- 
liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 
o godz. 7.46. 

UAG). Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: b), ©), h), b), 0), r) są bozp ośredniej 
komunikacji z Warszawą. 

Pociągi oznaczone literami a), e), h), k), m), p). łączą się s po- 
icągami kolei Koluszki-- Skarżysko. 


Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial“ 


Żądać wszędzie. kaiak 
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